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Z A M O R D O W A N I E
ministra spraw wewn. Pierackiego

Strzały p rzy ul. F o k s a l.-T r z y  strza ły. - Śmierć ministra 
W ielka obława. - Zamachowiec

WARSZAWA, 18. 8. (Tel. w!. O.}. 
Dziś około godz. 18.30 popołudniu nie­
znany dotychczas spraw ca dokonał za­
machu na min. spraw wewnętrznych, 
Bronisława Pierackiego. W  chwili kiedy 
minister, ukończywszy urzędowanie 
wchodził do Klubu Towarzyskiego B B , 
mieszczącego się przy ul. Foksal 3, 
gdzie się stale stołował 1 znajdował się 
ju t przed drzwiami wejścloweml, pod­
szedł doń jakiś młody osobnik i oddał 
z tyłn z  rewolweru trzy  strzały, z  któ­
rych dwa ugodziły ministra w  głowę.

Zamachowiec, młody człowiek* '

zaczął uciekać, ostrzell- 
wnjąc się _ ,®to.

Ranił przytem posterunkowego l a- 
ciekł na Powiśle ogrodami.

Ciężko rannego min. Pierackiego 
przewieziono do szpitala Ujazdowskie­
go, gdzie operował go dr. Sokołowski. 
O godz. 8.80 popołudniu min. Plerackl 
zakończył życie.

Zamachowca 'dotąd ule schwytano, 
Jakkolwiek policja urządziła wielką 
obławę na całem Powiślu. Wskutek 
trndnoścł uzyskania miarodajnych Infor­
macji w pierwsze] chwili dodatki nad­
zwyczajne pism ukazały się dopiero po 
godz. 5, wywołując w  całem mieście ol­
brzymie wrażenie.

WARSZAWA, 15. 6. (PAT). Dziś o 
godz. 3.30 popołudniu dokonano zama­
chu na Ministra Spraw W ewnętrznych 
Bronisława Pierackiego. Zamach został 
dokonany w  chwili, kiedy p. Minister 
Pieracki wchodził do bramy domu Nr. 3 
przy ul. Foksal. Sprawca dał 3 strzały, 
raniąc p. Ministra w  głowę. Stan mini­
stra jest ciężki.

WARSZAWA, 15. 6. (PAT). P . Min. 
Spraw  Wewn. Bronisław Pieracki zmart 
w  szpitalu Ujazdowskim wskutek odnie­
sionych rar

WARSZAWA', 15. 6. (PAT). Spraw ­
ca, jak zśuważcuo, był niskiego w zro­
stu. Ubrany był y  czapkę cyklistówkę, 
sportowe ubranie i miał w ąsy, przy­
strzyżono po angielsku.

* * *
Zm arły min. Pieracki liczył obecnie 

łat 40. Był dyplomowanym oficerem 
sztabu generalnego. Podczas wielkiej 
wojny służył jako oficer w  IV. pułku 
Legionów. Otrzymał wówczas dwie ra­
ny w  głowę i jedną w worek sercowy. 
W roku 1918 i 1919 brał udział w obro­
nie Lwowa. Następnie aż do roku 1928 
służył w  armji czynnej. W  marcu 1928 
roku zosiał w ybrany posiem i był wi­
ceprezesem Klubu Sejmowego BB. oraz 
przewodniczącym komisji wojskowej. 
W  gabinecie p: Switalskiego w r. 1929 
został wiceministrem spraw wewnętrz­
nych, zaś w gabinecie płk. Sławka o- 
trzym ał dnia 4 grudnia 1930 r. tekę wi­
cepremiera. W  ciągt ostatnich trzech 
lat był ministrem spraw wewnętrznych.

WARSZAWA, 18. 6. (Tel wł. G.).

ja k  ślę dowiadujemy w ostatniej 
chwili przebieg strzelania był następu­

jący. Pierwszy strzał przebił kapelusz 
ministra, min. Pieracki odwrócił się 1 w 
tym momencie padł drugi strzał. Mini­
ster zachwal się, upadł na ziemię, a w te­
dy zamachowiec oddał do łożącego 
strzał trzeci. Na odgłos strzelaniny w y­
biegło kilku Panów stołujących się w 
klubie i usiłowało gonić zamachowca li­
stow ały  gonić zamachowca ucieka­

jącego ul. Kopernika. Do pościgi 
przyłączył się policjant, k tóry  został 
postrzelony.

Po godz. 6 prcmjer Kozłowski udał 
się do Belwederu aby zawiadomić min. 
soraw wojskowych o zgonie śp. min. 
Pierackiego. Premier Kozłowski pozo­
stawał w  Belwederze czas dłuższy.

Zajścia w  Mokrzanach przed sadem
Pierwszy dzlefi procesu

Samuor, 16 czerwca.
Rozprawa o  zajściach w Mokrzy- 

nach i Kupnowicach rozpoczęła s ę  
wczoraj o godz. 9 rano przed Trybuna­
łem w  Samborze. Na ławie zasiada 14 
oskarżonych w  dwóch rzędach. Trybu­
nałowi przewodniczy wicenrezes Sądu 
okręgowego p. Wondrausch, jako wotan- 
ci zasiadają: dr. Kielanowicz i dr. Kup- 
rowski, oskarża wiceprokurator dr. 
Wiśniowski, bronią adwokaci: Rogucki, 
Wołoszyn, Biliński, Hurkiewicz i Ra­
niej, wszyscy Ukraińcy.

Z wielkiem zainteresowaniem ogląda 
sala złożone przed Trybunałem dowody 
rzeczowe. Jest tam kilkadziesiąt drą­
gów i kotów, w które uzbrojony był 
tłum, gdy ścigał policjantów, dalej znaj­
dują się wystrzelone ciężkie granaty w 
ilości 5 sztuk, którym i rzucano na poli­
cjantów, cegła, widły na długim drągu, 
któremi atakował policjanta zastrzelo­
ny później Choma, 2 czapki i I but.

Po  odczytaniu aktu oskarżenia, Try­
bunał przystąpił do ustalania general­
iów. Najstarszy oskarżony 57-letni Kra­
wiec płacze. Większość oskarżonych nie 
pamięta dat urodzenia, to znów nie pa­
mięta nazwiska rodowego matki. P re­
zes sędzia Wondrausch przystąpił do 
przesłuchania kolejno oskarżonych. Nie 
poczuwają się oni do winy j przeczą, 
jakoby brali udział w  rozruchach. Nr 
pytanie prokuratora, oskarżony Strizyk 
stwierdza, że widział, jak przeszło 100 
ludzi biegło za policjantami Wilkiem i 
Karlińskim. Strizyk podaje, że mogiły, 
przy których rozpoczęła się awantura 
były usypane w- nocy, a poświęcone o 
świcie przez  księdza grecko-kat. z  Mą- 
kunlowa.

Dwaj dalsi oskarżeni podają, że brali 
udział w  pogrzebie demonstracyjnym 
zabitego Iwana Zapawskiego w  czasie 
zajść w Mistkowicach, z końcem kwiet­
nia b. r. W edług pogłosek rozsiewanych 
wśród ludu, miał on Paść od kuli poli­
cyjnej. Zarządzono śledztwo i posłano 
na miejsce komisję sądowo -  lekarską 
Tłum niedopuśclł do przeprowadzenia 
sekcji zwłok. Nie chcąc dopuścić do, da'- 
szych zajść, Starostwo zezwoliło na po­
chowanie, Zapawskiego bez* sekcji lekar­
skiej, przyczem później w ładze zarzą­

dziły ekshumację, która wykazała, że 
Zapawski postrzel'! się sam z karabinu, 
jakr mW. ^ z y -so b it .  RaSśoie-te -w- ■ Mi s i ■ 
kowicach było początkiem podniecenia 
ludności na terenie 3 powiatów i spo­
wodowało zajścia w Mokrzanach i Kup­
nowicach. Dnia 3 maja odbył sie po- 
grzeo Zapawskiego, na który przybyło 
bardzo wielu uczestników.

Oskarżony Łuczka podaje, że był na 
pogrzebie Zapawskiegc

PrOK.: C zy  dużo b yło  ludzi’
Osk.: Bardzo dużo, 4 księży.
Prok.: Czy były  sztandary?
Osk.: Nie widziałem.
P r o k : A wieńce widzieliście?
Osk.: Widziałem.
Przew. W ondrausch: Czy was kto 

na pogrzeb zapraszał?
Osk : Przyszło zaproszenie do czy­

telni, aby jaknajwięcej ludzi szło.
Zeznania oskarżonego i podanie no­

wych szczegółów do zajść w  Mistkowi­
cach, które dotychczas nie były znane, 
wywołują zrozumiałe wrażenie na sad.

W  czasie przesłuchania oskarżonego 
Kajdrowicza (lat 20) wyszły na jaw cie­
kawe szczegóły, dotyczące sypania mo­
giły i udziału Kajdrowicza w tych czyn­
nościach. Kajdrowicz nie przyznaje się 
do zamachu na policjantów i udziału w 
zbiegowisku, natomiast podaje, że sypał 
mogiłę.

Przew . Wondrausch Czy sami sy­
paliście?

Osk.: Sypała cała wieś,
Prok.: Kiedy to  było?
Osk.; W  nocy. Nad ranem ksiądz po­

święcił mogiłę. Ludzie jeździli po księ­
dza i przyw !eźli go.

Na pytanie przewodniczącego oska?' 
żony Kajdrowicz podaje, że był także 
na pogrzebie (Zapawskiego) w  Mistko­
wicach.

P rok.: Więc to nie był zw ykły po­
grzeb — bo na zwykłym pogrzebie jest 
jeden ksiądz. Czy na każdym pogrzebie 
jest tylu księży?

Osk. (hardo): Jak kto ma pieniądze, 
to ma drżo księży.

W  ciągu dalszego przesłuchania. na 
pytanie przewodniczącego, oskarżony 
podaje, że w czasie sypania mogiły o- 
strzegał innych obecnych- słowami: —

Cicho, bo „tainy“ idzie.
Najstarszy z oskarżopych Krawiec, 

licząci iat 57, zeznaje po polsku. Przed­
stawia sądowi, że oył ranny podczas 
wojny i że nie poczuwa się do żadnej 
winy.- Narzędzi ani drągów nie mią/ 
przy sobie. Po przesłuchaniu płacze, 
Inni oskarżeni również nie przyznają się 
do winy.

O godz. 13.50 przewodniczący otwo­
rzył postępowanie dowodowe.

Pierwszy zeznaje post. Wilk który 
przedstawia przebieg swej służby w 
Mokrzanach i zajścia. P o s t  Wilk i Ka-- 
liński zdjęli w  Mokrzanach tablice anty­
państwowe i szli #  dalsza drogę. Pa 
drodze usłyszeli z różnych stron dzwo- 
fiTćnie na alarm i zobaczyli, że są oto­
czeni przez tłum. Tłum był uzbrojony 
1 wołał: „Bić Iach6w mazurów". Tłum 
wzywał okoliczne gminy, aby mieszkań­
cy przybywali z pomocą.

Na policjantów rzucano motykami 
I gruuami. Na strzały policjantów tłu a  
odpowiadał okrzykami: „Strzałów się 
nie boimy, was zabijemy". Post. Wilk 
podaje nazwiska tych oskarżonych, któ- 
rych widział w  tłumie. Policjanci w 
chwili, gdy doszli do Kupnowic, byli już 
ze wszystkich stron Otoczeni. Dopadli 
do stajni i postanowili się tam bronić. 
Post. Wilk pokazuje na planie sytuacyj­
nym miejsce, gdzie się bronili. Tłum 
zajął stanowisko rgresywne, posterun­
kowi przebili się przez tłum, weszli do 
chaty, aby mieć tam lepsze oparcie.

Dalszy przebóg wydarzeń, zgodn e 
z przedstawieniem aktu oskarżenia, za­
kończył się bezpośrednim atakiem rol­
nika Chomy na post. Karllńskiego, któ­
ry  zastrzelił Chomę. Post. Wiik podaje, 
że tłum żądał od posterunkowych w y­
dania karabinów. Obaj posterunkowi 
byli ranni i kontuzjonowani i dopiero 
około 11 w uocj wycofali isę ze WSi. 
Na pytanie jednego z obrońców post. 
Wilk wyjaśnia, te 0baj posterunkowi 
c  cza® uspakajali tłum, a nawet w y­
dali .ab’ice ze słowami „zabierzcie je 
sobie". Fod koniec rozprawy przedpo­
łudniowe) nastąpiło kilka konfrontacyj 
post Wilka z oskarżonymi.

Dalszy ciąg rozprawy o 5 pop



Pokrycie ba nknotówsrebrem
Telegramy wczorajsze doniosły, żs 

amerykańska izba reprezentantów przy­
jęła ponrawkl senatu do projektu usta­
wy o 25-procentowem pokryciu bank­
notów srebrem. Projekt ten został prze­

s ł a n y  da podpisu prezydentowi Roose- 
veltowi.

Jest to rinwy zabieg amerykańsk', 
uczyniony częściowo w interesie pro­
ducentów srebra, głównie jednak w 
tym samym celu, w jakim nastąpiła de­
waluacja dolara, mianowicie dla oży­
wienia amerykańskiej produkcji, pod­
wyższenia cen i zmniejszenia ciężaru 
długów, za pomocą pow strzym ani 
drożyzny pieniądza. Nie należy się je­
dnak spodziewać, aby zabieg ten mógł 
wpłynąć na stosunki monetarne i gospo 
dnrcze w świecie. a także w Ameryce 
nie można mu rokować wielkich rezul­
tatów.

Ameryka Północna jest od począt­
ku swego istnienia klasycznym krajem 
eksperymentów monetarnych. Tam po 
raz pierwszy wprowadzono, w  miejsce 
powszechnie panującej od wieków śre­
dnich waluty srebrnej, walutę podwój-

IbmuM g dnia
C z y  n a r o d o w y  s o c ja liz m  

Jest to w a r e m  na e k s p o r t ?
(er) Senator Stanisław Kozicki pisze 

w  „Gazecie W arszawskiej" na margine­
sie oświadczenia ministra Goebbelsa, że 
narodowy socjalizm ni> jest towarem 
na eksport:

„W wieku 20-tym przebiegają te 
ludy europjjskie dwa potężne prądy — 
komunistyczny 1 nacjonalistyczny. Je­
śli się przyjrzeć tdeologji spolscm ej 1 
politycznej narodów europejskich, to 
trzeba stwierdzić, że opiera się ona na 
przesłankach tego lub też tamtego. 
W szystko inne jest w  zaniku i w  roz­
kładzie, zarówno liberalizm, Jak socja­
lizm i demokratyzm. Prąd nacjonalisty, 
czny ogarnął wszystkie narody cyw ili, 
zacjl zachodnio-europejskiej. W  róż­
nych się presjawla postaciach, stosownie 
do warunków, lecz jego najgłębsze pod­
stawy ideologiczne są wszędzie te same 
zarówno nad Sekwaną 1 nad W isłą, jak 
nad Tybrem i nad Sprewą. W  tym  
sensie byłby nacjonalizm  towarem eks­
portowym, gdyby go wngóle eksporto­
wać było potrzeba; gdyby nie był Już 
dziś powszechny, gdyby nie istniał 
wszędzie w  mniejszem  lub w'ększem  
nasiieniu."

W  dalszym ciągu sen. Kozicki zajmu­
je się przewodnictwem niemieckiem w  
tworzącej się nowej Europie, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że mini­
strowie polscy słuchają odczytu mini­
stra niemieckiego:

„Interesowało nas Jeszcze Jedno — to 
mianowicie, że na lekcji nacjonalizmu  
obejmującego także stosunek do żydów, 
byli obecni przedstawiciele rządu pol­
skiego, z premjerem na czele, cały kor­
pus dyplomatyczny, elita urzędnicza 
itd. Dlaczego? Dlatego, że likcję tę pro­
wadził członek rządu w ielkiego państwa, 
że ten nacjonalista niemiecki jest jedno­
cześnie ministrem  rzeciej Rzeszy i je­
dnym z najbliższych współpracowników  
jej dyktatora. A -idęc polityka wpływa  
na rozpowszechnienia Ideologjl. a ldeo- 
lnzja ma wpływ na politykę. Patrzą-e- 
mii na zgromadzenie wczorajsza nasu­
wać się m u sia ły ’różne m yśli o położe­
niu politycznem  w Europie. Wśród m y­
śli tvch wybijała się pa pierwsze m iej­
sce jedna a m ianowicie ■ następująca: 
że .Niemcy są dziś przedstawicielami 
pi-adii ■nacjonalistycznego, żb m ają rząd, 
który założenia tego prądu wciela w  
ż” 'ic v iclkirgo państwa., to stanowi nie­
wątpliwą siłę polityczną Niemiec na 
terenie m ięd:ynarodowym .‘‘

Wniosek dla Polaków stąd jeden: 
wywalczyć zwycięstwo w Polsce dla 
idei narodowej! Tylko bowiem to zw y­
cięstwo skrzepi nasz Naród i Państwo 
tak, że będziemy mogli się nie obawiać 
obcych wpływów i obcei hegemonii 
nad rolsL. "

ną już w roku 1792. określającą w usta­
wie stosunek wartościowy między zło­
tem i srebrem w monetach obiegowych 
Stanów Zjednoczonych na 1.15, czyli 
15 funtów srebra za 1 funt złota. Każ­
dy producent i posiadacz złota lub s,;e 
bra otrzym ał prawo dostarczenia men­
nicy państwowej złota lub srebra w dc 
wolnej ilości i zażądania bezpłatnego 
wyb.cia z tego kruszcu monet złotych, 
a względnie srebrnych w najkrótszym 
czasie. Kto potrzebował monet natych­
miast, mógł ich zażądać z zapasów 
mennicy za opłatą pói procent.

W  ten sposób powstał pierwowzór 
walutę podwójną w r. 1803 na stosun- 
wartościowy 1:15 nie dał się długo u- 
trzymać, ponieważ na rynkach euro­
pejskich b: ł ćw  stosunek korzystniej­
szy dla złota, a Francja oparła swoją 
walutę podwóją w  roku 1803 na stosun­
ku l:15Vi. Gdy dolary złote uciekały 
z Ameryki do Europy, głównie do An- 
gljl, która w  roku 1816 wprowadziła u 
siebie walutę złotą, zdecydowano się w 
Ameryce na podwyższenie prawnego 
stosunku wartościowego w monetach

S a n a c y jn a  d y s k u s ja  
z e  s p o łe c z e ń s tw e m

Znany sanator Wojciech Stpiczyński 
ma wiele kłopotu z niektórymi czytel­
nikami swego „Kurjera Porannego". W 
nr. z 15. 6. 34. pisze on następująco:

„W łaśnie w  taj chwili pragnę zapro- 
ifukować list jednego z  czytelników, po­
nieważ wydaje ml się on zawierać (11 
typowe błędy w  rozum owaniu licznych 
bardzo obywateli 1 dość nisbezpiaczne 
łatwizny wnioskowania, czyniąca społe­
czeństwo łatwym  łupem przewrotnej d e. 
magogji.

P. W iesław Turski, zam ieszkały w  
stolicy, pisze pod m oim  adreesm:

„Kurjer Poranny" zamieszcza często 
artykuły z życia dzisiejszych Niemiec, 
wskazując wzrastanie potępi Rzeszy. I  
dzisiaj czytam artykuł „Przez bankruc­
two — do hegem onjl ekonomiczne]", w  
którym autor przedstawia obrazowo 
sprytną nolttykę dr. Sohaohta. Jeżeli R e. 
dakcja Kurjera um ie patrzeć na cudzą 
prace, pytam się glośneao orędownika 
system u rządzenia Polską, dlaczego 
Rząd Polski:

II dopuszcza do w yzysku finansowe­
go Polski przez kepltały zagraniczne;

2) godzi się ze strasznym  wyzyskiem  
Polski przez osiadłe w  Polsce przedsię­
biorstwa zaaranierne;

3) tolerule 1 popiera straszny wrzvsk  
ludności polskie] przez żydów 1 kapitał 
żydowski.

Oozeknle od Sz. Pana dowodów, że 
powyższo w  Polscs nie tstnteta. 1 że za­
tem w  tym kierunku nlo robló nie po­
trzebo.

JeźeH tego Pan nie udowodni, to a .  
ważaó P ans będa za lichego faktora 
kliki, która chwyciła fant, z którym nie 
w ie co ma robić."
Po dłuższych, a zagmatwanych w y­

wodach, pisze p Stpiczyński tak:
„Jeżeli chodzi o kapitał finansowy, 

obywatelem znane eą zarówno wysiłki 
poprawienia warunków dawnych „par­
szywych" pożyczek zagranicznych, oraz 
warunki zawieranych w  ostatnich la­
tach. W warunkach tych niema >ałemen. 
tu wyzysku. Są to tranzakcje solidna, 
zawarta na przyzwoitych warunkach, nie 
przynoszące ujmy naseemu honorowi 
ani kieszeni."

Otóż nam wydaje się p. Stpiczyński 
„nie znać zasad gramatyki polskiej, a 
tak ie  nie pisać prawdy".

Jeśli chodzi o pożyczki z ostatnich 
lat i o ich stosunek do naszego hono­
ru i naszej kieszeni, to nie zapomnieliś­
my i o  Devey‘u i o pożyczce zapałcza­
nej" „kreugerowskiej", a także o po­
życzce kolejowej francuskiej, a w resz­
cie o towarowej pożyczce elektryfika­
cyjnej angielskiej. Devey przyn ós! uj­
mę naszemu honorowi, a podeveyow- 
skie pożyczki przyniosły ujmę naszej 
kieszeni.

na 1:16, czem od roku 1834 ściągnięto 
przypływ złotą z Europy do Ameryki. 
Po wojnie niemiecko - francuskiej ! 
wprowadzeniu waluty złotej w  Niem­
czech i w państwach skandynawskich 
poczęło srebro na rynku światowym 
zwałtownie spaaać, Ameryka więc za­
wiesiła w roku 1873 wybijanie dolarów 
srebrnych, ale pod naciskiem wpływo­
wych producentów srebra powróciła 
częściowo już w  roku 1878 do waluty 
podwójnej, w roku 1890 zaś starała s’ę 
rozszerzyć użycie srebra przez doousz- 
czenle srebra do pokrycia dolarów pa­
pierowych. W  roku 1893 zniesiono ten 
przywilej dla srebra, utrzymano Jednak 
w  obiegu kilkaset milionów dolarów w 
certyiikatach srebrnych, pókrytych za­
pasami srebra 1 dolarów srebrnych. 
Przekonawszy się, że samo państwo n’e 
jest w  stanie uregulować wartości sre­
bra w  stosunku do złota, popiera Ame­
ryka od tego czasu stale myśl wprowa­
dzenia międzynarodowej w aluty podwój 
nej, oraz wszelkie projekty, mogące do­
pomóc do podniesienia wartości sre­
bra. Stosunek wartościowy bowiem 
między. zło*em 1 srebrem  zachwiał się 
stale po roku 1871 1 doszedł Już w  19 
wieku do 1:40, a w naszem stuleciu za­
łamał się zupełtm i dochodził do 1:75 
I wyżej. Usiłowania swoje w  kierun­
ku waluty podwójnej ponowiła Amery­
ka na ostatniej konferencji ekonomicz­
nej w  Londynie, jednak bezskutecznie, 
ponieważ W. Brytanja z góry odrzuca 
wszelkie podobne pomysły, pomimo 
wielkich zapasów srebra i monet srebr 
nych (rupij), jakie nagromadziły się w 
Indjach Brytyjskich.

W świetle monetarnej tradycji ame­
rykańskiej najnowszy zabieg prezyden­
ta Rooseyelta traci cechę nowości i ory^ 
glnalnoścl, a znamiennym jest tylko w 
łączności z całą polityka monetarną i 
gospodarczą prezydenta. Z ogólnego sta 
nowlska gospodarczego w  śwlecie waż­
na byłaby sprawa dopuszczenia w pew 
nej ograniczonej mierze srebra do sysfe 
mów monetarnych w charakterze mo­
nety obiegowej, celem zatamowania dro 
żenią złota jako waluty światowej. Tę

(er) Lwowskie „Diło" (z 15. VI. 34) 
odnosi o rozwiązaniu „ukraińskiego" 
„Sokiła" w Gródku Jagiellońskim. „Di­
ło" poadje dosłownie tekst erskryptu 
Wojewody Lwowskiego, rozwiązujące­
go „Sokił" w  Gródku. Z tekstu tego cy­
tujemy uzasadnienie decyzji Pana W o­
jewody:

,.W szczególności w  dnia w  gradnla  
1932 r, po napadzie na Urząd pocztowy w  
Gródku Jagiellońskim  przez bojówkę O. 
U. N. gdzie padło 2 uczestników, zarząd 
t-w a na śclślejszam  zebrania uchwali! u . 
rządzić panachidę za zabitych oraz utrzy. 
m ać żałobę przez cały rok pc zabitych 1 w 
związku z napadem 2-nych straconych, 
sall^aryzuląo się  w  ten sposób że zbrod. 
ulezą działalnością wywrotowych alem en. 
tów. Zarząd T-wa uchwałę o utrzymanie 
żałoby przeprowadził, stosując również 
taror odnośnie do Innych stowarzyszeń  
uniemożliwiając lm urządzanie zabaw, Jak 
np. 5 lutego 1933 członkowie T .w a w  spo­
sób demonstracyjny przerwali zabawę 
B-aetwn Cerkiewnego.

Nadto, Jak stwierdzono, członkowie za . 
.ządn  T .w a, nadużywając statutowej lor . 
m y T-wa rozpowszechniali kartki w yda. 
p .z a i nielegalne wywrotowa or- 
gąnlzao]a z podobizną zabitych, straoo. 
nych zamachowców oraz kolportowali 
ulotki treści przeelwszkolnej.

Dnli i .  czerwca 1»33 r. T-wo zalnic]o. 
ato panachidę za poległych 1 stracony on 

wywrotowców, poczem li  ooj na cmentarz 
procesji cerkiewne] starało się nadać pię­
tno pochodu demonstracyjnego, przez u . 
formowanie zawartego oddziału z przyooto 
wanem l wleńt .mi clerniowaml z trójzęba­
m i o napisach demonstracyjnych, które 
przed nochodem zakwestionowano. z

kwestję omówił* m na łamach „Kurje­
ra" przy sposobności konferencji lon­
dyńskiej i do niej obecnie powracać 
nie będę. ó w  zabieg najnowszy nie ma 
znaczenia międzynarodowego, jakkol­
wiek przyczynić się może do zmniej­
szenia nacisku Ameryki na zapasy zł>  
ta w Europie.

Srebro jest w systemie waluty z b -  
tej powszechnie poszukiwane tylko na 
cele monety zdawkowej, która nie jesl 
podstawą wartości waluty. Ale tak­
że pokrycie banknotów złotem w pew­
nym oznaczonym w ustawie moneta *- 
nej stanowisku nie jest konieczne dla 
utrzymania pełnej wartości pieniądza 
obiegowego. Główna podstawa trj w ar­
tości jest zaufanie do wypłaca'ności 'n* 
stytucji emisyjnej, a zaufanie to polega 
nietylko na finansach i działalności sa­
mej instytucji, ale także na ogólnym 
stanie gospodarstwa narodowego, bi­
lansu płatniczego z  finansów państwo­
wych. Gdy stosunki gospodarcze i fi­
nansowe nie dają powodu do niepokoju 
można wstrzym ać w artość bankno:a 
na prawnym poziomie ' nawet wtedy, 
gdyby chwilowe w ypłaty bankowe w y­
czerpały pokrycie zlotem znacznie po­
niżej ustawowego minimum, LlategS 
nowsze ustaw y bankowe nie zawieraja 
już ścisłej granicy dla kruszcowego po­
krycia banknotów. Np. ustawa marco­
wa z  roku 1933, którą statut Bankj 
Polskiego został zmieniony, nie tylko 
zmniejszyła kwotę pokrycia banknotów 
w  złocie do wysokości 30 proc. obiegu 
biletów 1 natychmiast płatnych zobo­
wiązań Banku, a'e zwolniła od tego Po­
krycia kwotę 100 miljonów złotych (do 
jakiej skarb państwa ma otw arty w 
Banku bezprocentowy kredyt), i ułat­
wiła także emisję banknotów przy bra­
ku owego mineralnego pokrycia za o- 
platą zniżonego podatku od niepokryta! 
emisji 1 podwyżka stopy dyskontowej. 
Postanowienia takie mają równorzędne 
znaczenia z dopuszczeniem srebra do 
częściowego pokrycia banknotów, i 
nawet są skuteczniejsze, ponieważ po­
zwalają ra  zwiększenie emisji bez żad­
nego pokrycia.

Z tych powodów nie widzę połrzs- 
by naśladowania owego zabiegu am ery­
kańskiego w  ustawach bankowych Eu 
ropy.

W  dniu 30 llpca 1033 T-wu wzięło n .  
dział w  demonstracyjne) uroczystości po. 
święcenia Krzyża wzniesionego w  Rzaozy. 
ozanach ku uczczeniu pamięci poległych 
„Siczowych Strllców", w czasie które} tg 
uroczystości z inicjatywy T .w a śpiewano 
pleśni o charakterze przeolwpaństwowym

Pozatem T-wo urządzało ćwiczenia ns 
sposób wojskowy wzgl. przysposobienia 
wotskowego, do czego nla fest uprawniona, 
gdyż nie ma zezwolenia właściwych wiadt 
wojskowych. Rodzat ćwiczeń, nlemafacyob 
nie wspólnego z  celem 1 zadaniami T .w a  
sposób loh urządzenia oraz cala działal­
ność T-w« ustalona w  powyższych stwler. 
dronzch faktach oraz fakt, że zaw iesze­
nie działalności przez tut. Starostwo na 
czasokres dwum iesięczny nie odniosło 
skutku — czego dowodem 1 aresztowania 
Romana Steoia zastępcy przewodniczące, 
go T-wa 1 przekazania władzom sądowym  
pod zarzutem działalności wywrotowe] — 
dowodzi, że rzeczone T-wo żwiadomlo 
nadużywa statntowef formy działalności 
do niedozwolonych celów, oraz łe  działał, 
nośó te  wykracza prrsolwko ustalonym  
dla stowarzyszania zakosów f sposobom  
działania oraz że stowarzyszenia. Jako ta. 
kle, wopóle nie oduowtada warunkom swe. 
go prawnego istnienia.

Rozwiązanie T .w a w  powołanych ns 
wstępie postanowieniach prawa o oto1 i- 
rzyszenlaeh Jest uzasadnione.

A więc taka jest działalność „ukraiń­
skich" stowarzyszeń rzekomo sporto­
wo-wychowawczych !

Dobrze, żeby o  tern wiedziały nie­
tylko władze państwDwe, lecz także 1 
szersze koła społeczeństwa Dolskiego 

—o—

STANISŁAW Gl ABINSK!

Gzem się zajmują
ukra ińsk ie  „S o k iły11?
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Ze służby Bożej do Bożej 
chwały

Lwów, 14 czerwca.
Zgromadzenie X. X. Misjonarzy po- 

riiosło onegdaj bolesną stratę przez 
śmierć 42 lat liczącego kapłana, pełnią­
cego ostatnio obowiązki kapelana w szpi 
talu powszechnym we Lwowie, śp. Księ­
dza Teodora Olszówki.

Urodzony na Śląsku, wzięty ze semi­
narium jako kleryk do wojska pruskiego 
na czas wielkiej wojny, kończy potem 
studja i jako młody kapłan pracuje w cza 
sie plebiscytu na Śląsku. Kolejno widzi­
my go katechetą i wikarjuszem w W ar­
szawie u św. Krzyża, w Pabjanicach, 
skąd go powołano na rektora Małego 
Seminarjum Biskupiego i w izytatora 
nauki religji w Łodzi. W tedy wydaje 
książkę „Módl sie i śpiewaj11, przez co 
oddaje wielką usługę nauce religji i roz­
powszechnieniu religijnej pieśni polskiej.

Wojenne przejścia zniszczyły jego 
organizm, to też ciężką i długą przeszedł 
chorobę w Łodzi. W yrw any śmierci pra­
cuje jeszcze sześć lat w W arszawie, Kra 
kowie i Lwowie, najpierw w  Małem Se­
minarjum Arcybiskupiem jako prefekt, a 
potem ze szczerego zamiłowania, jako 
kapelan szpitalny.

W zorowy kapłan, gorący Polak, pra­
cowity Misjonarz, miał dla każdego uś­
miech serdeczny i dłoń gotową do pomo­
cy. Ile razy wypadło w potrzebie spo­
łecznej szedł pewnie i śmiało drogą kap­
łana -  patrioty. Pracow ał zawsze cicho, 
bez rozgłosu, cicho też odszedł w środę 
13-go bm. o 6-tej popołudniu, przemę­
czywszy wątłe serce życiem krótkiem, 
ale pełnem umiłwanego trudu dla Chrys­
tusa, Polski i ludzi.

Zasnął na wieki wśród miłej pogawęd 
ki z braćmi kapłanami. Pochylił się jak 
kwiat ścięty kosą, na wielkie święto roz 
mowy z Bogem, który oby raczył poli­
czyć mu dobroć Jego serce i w ierną 
śłużbę Panu.

Ks. B. Szulc.

N A I-.E P S Z Y  W Y R Ó B  P O L S K I .,
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  V ILLE D E P A R I . S W

GABRYEL 5TARK
LWÓW. PL; M ARJACKI 11.

Uroczystości Mickiewiczowskie
w Paryżu

PARYŻ, 14. 6. (PAT). Uroczystości 
Mickiewiczowskie rozpoczęły się dziś 
przed domem, w  którym mieszkał 
Wieszcz, w  okresie pierwszego w yda­
nia „Pana Tadeusza". Na uroczystość 
przybyli ambasador Chłapowski, człon­
kowie Polskiej Akademji Literatury, ro­
dzina Mickiewicza, przedstawiciele z i-  
rządu miasta, kół intelektualnych fran­
cuskich, oraz liczna icolonja polska. Głó­
wnym punktem uroczystości było od­
słonięcie tablicy pamiątkowej.

PA R \Z , 14. 6. (PAT). W  ramach u- 
roczystości Mickiewiczowskich odbył

się w „College de France" odczyt prof. 
Kleinera o Mickiewiczu i jego epopei na­
rodowej. Prelegent zaznaczył, że Mic­
kiewicz dzięki temu, że nie pisał w ję­
zyku SzeKspira, Dantego czy Goethego, 
jest znanym w świecie z imienia nie zaś 
z dzieła.

Tymczasem u Mickiewicza epoka ro­
mantyzmu znalazła najpiękniejszy w y­
raz . Publiczność przyjęła odczyt gorą- 
cemi oklaskami, Wieczorem w sali Bi­
blioteki Polskiej odbyło się posiedzen'e 
Polskiej Akademii Literatury.

Opancerzone granice Francji
PARYŻ, 14. 6. (PAT). Popołudniu 

Izba deputowanych przystąpiła do dy­
skusji nad sprawą kredytów wojsko­
wych. Przed rozpoczęciem posiedzenia 
poszczególne grupy polityczne obrado- 
wały c lem zajęcia stanowiska. Grupa 
radykałów socjalnych I lewicy radykal­
nej, postanowiła poprzeć rząd. Liczą się 
również, że grupa socjalistów francu­
skich, której przedstawiciele byli dzisiaj 
przyjęci przez premjera będzie głoso­
wać za kredytami. Nie ulega wątpli­
wości, że pozostałe frakcje palityczne 
wchodzące w skład koalicji popierają­
cej rząd opowiedzą się za przyjęciem 
projektów rządowych. Program  prac 
związanych z obrona narodową prze­
widuje kredyty w  sumie 3.120 miljonów 
franków, rozdzielone na ministerstwo 
wojny, marynarki i lotnictwo.

PARYŻ, 14. fi (PAT). W  trakcie obrad 
nad kredytami wojskowemi Doumergue 
postawił kwestję zaufanie, które uzy­
skał 459 głosami przeciw 125.

PARYŻ, 14. 6. (PAT). M arszałek Pe­
tain wygłosił na przyjęciu wydanetn 
przez przedstawicieli prasy wojskowej 
przemówienie, w którem powiedział; 
„Francja pomimo, że zmniejszyła swe 
zbrojenia, nie obawia się nikogo, gdyż 
opancerzyła swe granice, p rzeprow adź- 
>.. -yt/pefe w ’dk'Ch jednostek i e- 
sprawnlła wyszkolenie kadr.

Armja francuska jest ożywiona jak- 
najlepszym duchem i potwierdziła już 
swą reputację. Francja nie żywiła i nie 
żywi zamiarów agresywnych ale w ra ­
zie potrzeby będzie bronić z całą silą 
i stanowczością swych praw.

Anglja obmyila środki odwetowe

W yw ó z zb o ża  i mąki 
do Niemiec

WARSZAWA, 14. 6. (PAT). W  naj­
bliższych dniach będą przeprowadzone 
rozmowy z rządem niemieckim na temat 
przedłużania umowy o uregulowaniu
wywozu żyta i mąki żytniej. Projekto­
wane jest również objęcie tą umową 
wywozu pszenicy i mąki pszennej. W 
związku z tern wyjechali dziś do Berlina 
prezes W. Przedpełski, dyrektorowie
Martin, Witkowski i Gadomski.

£w yżka cen chhba
Lwów, 15 czerwca.

Z pw.»du zwyżki cen zb.iża i mąki
Cech Mistivó\v Piekarzy we Lwowie na 
posiedzeniu odbytsni w dniu 1-ł-go b. m 
uchwalił podnieść dotychczasowe ceny 
chieba o 2 gr. z tem. że obowiązują od 
dnia 16 czerwca bx. (sobota) a mianowicie:

Cena 1 kg. chleba z mąki żytniej ciem­
nej wynosi 25 gr.

Cena 1 kg. chleba z mąki żytniej 65°/o 
(typu tow. urzędowego) wynosi 30 gr.

Cene 1 kg. chieba z mąki ż y t n i e j  55% 
( chleb  tzw. luksusowy) wynos. 35 gr.

Cena 1 kg. chleba pszenno - żytniego 
wynosi 40 gr.

Powyższe ceny chleba obowiązują w 
sprzedaży detalicznej.

W s z e l k i e  i n n e  g a t u n k i  p i e c z y w a  p'o*m 
S t a j ą  w ciiic n i e z m i e n i o n e j .

Certo Mistrzów Piekarzy we Lwowie.

LONDYN. 14. 6. (PAT). Ogłoszenie 
przez Niemcy moratorium obsługi poży­
czek zagranicznych wywołało w City 
olbrzymie wrażenie. Pożyczki Dayesa i 
Younga spadły na giełdzie w  znacznym 
stopniu. Fożyczka Davesa notowana by­
ła poniżej 60, przy zamknięciu nawet

59 j pól, przy dalszej tendencji zniżko­
wej. Pożyczka Younga spadła do 40 

W kołach finansowych zastanawiają 
się nad krokami jakie podejmie rząd an- 
g!elski w tej sprawie. W yrażane jest tu 
przypuszczenie, że rząd zastosuje srou 
kl odwetowe wobec Niemiec.

Polska a crfuu w ojenny
WARSZAWA, 14. 6 Rząd polski w y­

stosował do rządu Stanów Zjednoczo­
nych notę w związKU z przypadającą KY 
dniu 15 bm. płatnością raty  odsetkowej 
skonsolidowanego długu wojennego 
Polski wobec Stanów Zjednoczonych. 
Nota podkreśla, że Polska w '  dalszym 
ciągu nie może płacić swego długu wo­
jennego, z przyczyn, które zostały

obszernie wyłuszczone w nocie z grud­
nia 1932 r.

Jak wynika z dotychczasowych w h  
domości, cały szereg nawet tych państw 
jak tip. Anglja i Czechosłowacja, które 
dotychczas płaciły Stanom Zjean. sym 
boliczne zaliczki na poczet swych dłu­
gów, obecnie całkowicie w strzym ały się 
od zapłaty.

korzystać będą wyłącznie tranzakcje 
mąką i otrębami, jeśli tow ary te odpo­
wiadać będą standartom ogólnokrajo­
wym.

Standarty mąki pszennei i otrąb
(g.) Ministerstwo przemysłu i h a n - ' sterstwo skarbu wydało zarządzenie, iż 

dlu zatwierdziło tabelę ogólnokrajowych | od dnia 1 lipca r. b. z ulg podatkowych 
standartów mąki pszennej oraz otrąb 
pszennych, obowiązujących na w szyst­
kich giełdach towarowo - zbożowych od 
dnia 1 lipca 1934 W porozumieniu z mi- 
nisterstv/em przemysłu i handlu mini-

Kredyt rejestrowy pod zastaw zboża
WARSZAWA, 14. 6. (PAT). W  zw;ą- i 

zku z zamierzonem przyznaniem przez .
Bank Polski kredytu rejestrowego pod 
zastaw zboża. ministerstwo skarbu usta­
liło nast. warunki tego kredytu;

1) Od kredytobiorcy należy pobie­
rać 4 8/4°/o w  stosunku rocznym oraz 
jednorazowo Vs proc. sumy przyznanej 
pożyczki z tytułu kosztów związanych 
z uruchomieniem kredytu. (Pozostałe 2 
proc. służą — jako bonifikata — dla po­
życzkobiorcy zostanie wypłacona p^zez 
min. skarbu instytucji rozprowadzającej 
kredyt).

2) 7. udzielonego kredytu rejestrowe­
go może być potrącona nieuregulowana 
należność kredytu zastawowego z r. ub. 
oraz winna być potrącona druga rata 
z r. 1933 oraz jedna rata z r 1934 po­
datku gruntowego.

Na pokrycie należności z tytułu po­

datku gruntowego instytucje rozprowa­
dzające nie powinrie potrącać więcej niż 
25 proc sumy przyznanego kredytu.

3) Ubiegający się o kredyt powinni 
przedstawić bilans zaległości lub za 
świadczenie urzędu skarbowego o za­
płaceniu podatku gruntowego.

4) P rzy  złożeniu przez ubiegającego 
się o kredyt zaświadczenia urzędu skar­
bowego, iż należność z tytułu podatku 
gruntowego została rozłożona na naty, 
do sumy zaległości nie należy zaliczać 
tych rat, których termin jeszcze nie za­
padł.

5) Kredyt zastawowy powinien^ być 
udzielony w 50 proc. wartości zboża 
snopie oraz 60 proc. wartości zboża w 
ziarnie, według cen gieldowycn.

Na kredyt rejestrowy ma być przy­
znane 30 milj. zł.

W najbliższych dniach zostaną usta.

lone przez min. sKarbu warunki kredy­
tu • zaliczkowego dla mniejszej wła 
sności rolnej.

Sprawy napadu na Schu.ha
WARSZAWA, 14. 6. (PAT). Docho­

dzenia ustaliły, że sprawcami napadu 
na mieszkanie Benjamina Schucha byli 
Nowacki Marjan i Zieliński Maksy­
milian.

Na grobie żołn ierzy 
niemieckich

WARSZAWA, 14. 6. (PAT). Minister 
Goebbels udał sie dziś przedpołudniem 
na cmentarz Powązkowski, gdzie złoży!• 
wieniec na pomniku poległych i zm ar­
łych w W arszawie podczas wojny świa­
towej żołnierzy memieckich-

Sensacja turnieju tenisowego
POZNAN, 14. 6. (PAT). Sensacją od­

bywającego się tu turnieju tennisowegc 
o mistrzostwo Pc-lski jest wyelimino­

wanie w ćwierćfinale gry pojedynczej 
Hebdy, zeszłorocznego mistrza Polski, :i 
przewidywanego przeciwnika Tłoczyń- 
skiego w finale, przez Tarlowskiego.

Tarłowski w ygrał z Heoaą 6:2, 3:6, 
6:2, 6:1. Wbbec tego, że przeciwnikiem 
Tarlowskiego w półfinale będzie Witt- 
man, który dziś z trudem uporaj się i  
Bratkiem 6:8, 6:3 6:3, 6:2, wydaje 
się pewne, że w finale rozegra się walka 
między Tarłowskim a Tłoezyńskim.

W  rozgrywkach ćwierćfinałowych 
Spychali pokonał Stolarowa, Tłoczyński 
w ysra ł z Popławskim, Geislerowa po­
konała Matuszewską, Yolkmerówna — 
Neumanówną, Jędrzejowska — Sche- 
reuzówną, Lilpopówna — Rudowską.

Jakie były ich... rozm ow y
RZYM, 14. 6. (PAT). Mussolini po­

dejmował dziś śniadaniem kanclerza 
Hitlera w  Yilla Pisani. Po śniadaniu od­
była się rozmowa, k tóra trw ała 2 go­
dziny. Rozmowy mają być kontynuo­
wane jutro.

W charakterze oficjalnym
LONDYN, 14. 6. (PAT). Donoszą' 

z kół miarodajnych, że generalissimus 
armji. francuskiej gen. W eygand przy­
będzie do Londynu w poniedziałek celem 
rewizytowania szefa armji angielskiej 
Montgomery . Massingberda. W izyt: 
gen. W eyganda ma zatem charakter ofi­
cjalny i komentowana jest jako dowód 
ścisłej współpracy obu sztabów.

Strajk budowlany 
w W arszawie

WARSZAWA. 14. 6. (teł. wł. G.) 
W  dniu dzisiejszym strajk budowlany 
objął wszystkie budowle w Warszawie
M urarze i ich pomocnicy zeszli z roboty 
nawet tem, gdzie pracowali jeszcze węzo 
raj. W śród przedsiębiorców budowla­
nych sytuacja uważaną jest za poważną, 
a strajk oceniany jako zatarg mogący 
trw ć dłuższy czas. W  tej chwili przebieg 
jego jest spokojny.

I
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Rozwiązanie NSPR,
Dyrekcja Policji w  Katowicach roz­

wiązała na całym obszarze wojewódz­
twa śląskiego Narodowo-Socjalistycz- 
ną Partję Robotniczą. W  uzasadnieniu 
podano, że organizacja ta jest sprzeczną 
z obowiązującemi przepisami prawnemi 
i zagraża spokojowi publicznemu.

Jest to dotkliwy cios dla narodo­
wych socjalistów, którzy swój początek 
organizacyjny wywodzą właśnie ze Ślą­
ska. Rozwiązanie nastąpiło akurat w 
pierwszą rocznice utworzenia N. S. P . R. 
Na terytorjum Śląska naród, socjal. po­
za paru awanturami nie dali się więcej 
niczem poznać. Jasne stanowisko zajęil 
tylko w kwestji żydowskiej, ale na tern

się skończyło; żadnej konkretnej akcji 
nie przeprowadzono. Pozatem cały pro­
gram obracał się w mgławicy mniej lub 
więcej nierealnych pomysłów. W  społe­
czeństwie o nastawieniu narodowem 
wprowadzili częściową dezorientację.

Dziwnem wydaje się stanowisko 
władz, jeśli się zważy, że śląscy nar. so­
cjaliści ciążyli ku sanacji i na tern w łaś­
nie tle dokonały się aż cztery secesje. 
Widocznie sanacja sądzi, że przez roz­
wiązanie ułatwi próces scalenia się 
z nią b. członków N. S. P. R. Zresztą 
„murzyn zrobił swoje, murzyn może 
odejść”, (wł.)

W e środę rozpoczął się w  Katowi­
cach sensacyjny proces, wytoczony 
przez Komunalną Kasę Oszczędności 
Arjelowi i Teodorowi Holzom o oszu­
stwo.

K. K. O. udzieliła swego czasu Arje­
lowi H., b. właścicielowi f-my „Elewa­
tor” pożyczki w kwocie półtora miljona
złotych pod zastaw nieruchomości Teo­
dora H. Gdy przeciw firmie „Elewator” 
inni wierzyciele wdrożyli kroki Konkur­
sowe, K. K. O. wniosła pózew o w yłą­

czenie maszyn, związanych z nieruchor 
mością Teodora Holtza z masy konkur­
sowej. W ówczas A. Holtz wniósł sprze­
ciw, twierdząc że maszyny są własno­
ścią „Elewatora”, a nie T. Holtza. — 
Twierdzenie to popierał akt notarjalny, 
wobec czego uważać należy znaczną 
część milionowe] kwoty za przepadłą.

Rozprawę odroczono, celem przesłu­
chania dodatkowych świadków, m. in. 
prezydenta m. Katowic, dr. Kocura, (wł.)

w  P o ls c e
Do właścicieli małych kopalń węgla 

skazanych, jak wiadómo, na zatopienie, 
w  zagłębiach Śląskiem i dąbrowieckiem 
zgłaszają się ostatnio zagadkowi cudzo­
ziemcy, władający słabo językiem pol­
skim, o wyglądzie semickim, i wszczyna 
ją rozmowy na temat sprzedaży kopalń, 
które, jak twierdzą, „przecież i tak bę­
dą zniszczone”. Osobnicy owi chełpią

się swemi rzekomemi stosunkami z ge­
neralnym konśulatem angielskim w W ar 
szawie, a właścicielom kopalń ofiarowu 
ją sumy mniej więcej w  wysokości 10— 
15% realnej wartości kopalń, pła+ne w 
gotówce w markach niemieckich lub w 
funtach ang.

Fakty podobne miały miejsce na ko­
palniach Elka, Nierada, Teodor i t. d.

K ro n ik a  m orska

W aiasewiczówna 
w porcie

Sympatyczna p. Stasia poraź oierw 
szy wysiadała w Gdyni na dworcu Mor 
skim. Nic też dziwnego, że wrażenie 
zetknięcia się z ziemią polską było po­
twierdzeniem stałego póstępu prac roz 
wojowych Gdyni i z miejsca serdecz- 
nlet 1 miło nastroiło czołową przedsta­

wicielkę naszego sportu.
W  Ameryce są wprawdzie bardziej 

imponujące portowe budowle dworco­
we, lecz w  Gdyni każdy szczegół pięk­
nego dworca morskiego nacechowany 
jest daleko większym smakiem, czysty 
1 taki swojski, — mówi p. W alasiew'- 
czówna.

W  międzyczasie kiedy ekspediują 
bagaże naszej lekkoatletki, nie pozwa­
lamy jej próżnować i z odpowiedzi na 
szereg pytań, dowiadujemy . się iż p. 
Walasiewiczówna całe lato spędzi w

Wyjeżdżającym 
do Zakopanego

d o  w ia d o m o ś c i
Za porę dni wyjdzie z druku „Przewód, 
nik po Zakopanem" ze skorowidzem firm  

chrześcijańskich w opracowaniu prof. 
Klinga i ten umożliwi przyjeżdżającym  
orientację w lokalnych stosunkach.

Ponieważ jednak koniec roku szkolns- 
nie j>ędą mogli na czas zaopatrzyć się w 
wyjeżdżający na letnie wywczasy może 
go nadchodzi, a z nim  początek sezonu i 
wym ieniony skorowidz, przeto dla wygo. 
dy gości pnlaję częściowy spis pensjona­
tów, które przyjmują wyłącznie chrześci­
jańską klijantelę. Zależy nam na tern, aby 
w  akcji zmierzającej do utwierdzenia poi. 
skiego charakteru uzdrowiska, wzięli u . 
dział, obok ludności miejscowej i goście 
sezonowi, od których w p i't .vszym rzę­
dzie powodzenie sprawy za\s?v.

I. KATEGORJA.
Biały Dom ul. Sienkiewicza, tel. 300. 
Czerwony Dwór, ul. Kasprusia, tel 392. 
Przedwiośnie, ul. Jagiellońska tel. 835, 
Radowid. ul. Sienkiewicza, tel 4-24, 
Żychoniów>fca, ul. SienKiewicza

n .  KATEGORJA.
Belweder, Żywczańskia, tel. 736 
Konradówka, ul. Sienkiewicza, tel. 247 
Tuberoza, ul. Piłsudskiego, tel. 708 
Paryżanka, ul. Grunwaldzka

! H I KATEGORJA.
Asłanówka, ul. Kościuszki
Boleslawka, Żywczańakie (pokoje do w y.
najęcia).
Borek, ul, Jagiellońska, tal. 623 
Czemichowianka, ul. Grunwaldzka 
Helena, ul. Jagiellońska (pjkcje do w y­
najęcia).
Iwonka, Antołówka 
Januszek, ul. Chałubińskiego,
Lotos, ul. Grunwaldzka
Lubicz, ul. Kamieniec, tel. 706 (pokoje do
wynajęcia.)
Pilotka, ul. Jagiellońska  
Skaut, Bulwary Słowackiego 
Rzymianka, ul. Grunwaldzka, tel. 733 
Świetlana, ul. Nowotarska 
Wiosna, ’il Sienkiewicza.

PENSJONATY I DOMY 
WYPOCZYNKOWE 

PRZY ZGROMADZENIACH ZAKONNYCH
SS. Bóromeuszki, ul. Jagiellońska w. 
Smerekćw.
SS. Sercanki, Lukaszówki
5S. Urszulanki, Antołówka, tel. 538
Dom Księży Misjonarzy, Olcza, tel. 712.

Niemirów-Zdrrj
L ekarz Zakładow y

D r . J a n u s z  P ie n ią ie k
trd . jak lat ubiaełyeh w Willi „Olcha” obok 
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Podróż
po Warszawie

W o d e w il F e lik s a  S z o b e r a  —  
M u z y k a  A .  S o n n e n fe ld a .

Lwów. 16 czerwca.
Najbardziej wzięte dziś „szlagiery1', 

iak np.: „Bo taki już jestem zimny 
drań”, czy też ,,Ninon, ach uśmiecha j 
się”, wym ęczywszy nas najwyżej przez 
jeden sezon, ustępują m itjsca nowym. 
W epoce jednak, gdy tempo życia nie 
było tak gorączkowe i szjbkie, niektóre 
„szlagiery” cieszyły się powodzeniem 
czasem przez lat trzydzieści z rzędu(l) 
Tak długo śpiewano np. kankana z „Po 
dróży po W arszawie”, zaczynający się 
od słów: „Choć świat czasem na to 
śwista”. Śpiewała go oczywiście złota 
młodzież, podgazowana szampanem, a 
nie tak jak nowoczesne „przeboje” śpie 
wane przez pięcioletnie dzieci, podlotki 
i młode babcie w  dancingach.

Przez lat blisko trzydzieście cieszy­
ła się „Podróż po W arszawie” niesłab- 
nącem powodzeniem przeniósłszy się z

teatrów  ogródkowych, na nkjpierwsze 
sceny stołeczne i grana przez najlep­
szych aktorów. Ten dziś blisko sześć­
dziesiąt Ut liczący wodewil jest dziełem 
skromnego inspicjenta warszawskich 
teatrów  rządowych i trzeciorzędnego 
aktora teatrów  ogródkowych, Feliksa 
Szobera, który w wolnych chwilach 
próbował pióra, jako tłumacz piosenek 
cudzoziemskich 1 autor tekstu pópular- 
nej pieśni A. Minchajmera ,iHej flisacza 
dziatwo”

Oczywiście, nie spodziewał się ni­
gdy, że wodewil jego odniesie podobny 
sukces. Tajemnicą tego sukcesu jest 
w prost genialne uchwycenie kolorytu 
lokalnego, tego nadwiślańskiego tonu. 
którego wyrazicielami byli Kostrzewski 
Andriolli 1 Wtikoński. Pokazał nam 
W arszawę, taką jaką wówczas była, z 
jej charakterystycznymi typami, z jej 
barwną ulicą, a przedstawił z rozma­
chem, słonecznym humorem, z łezką 
szczerego sentymentu i z uśmiechem 
dowcipnei, lecz dobrotliwej satyry. A 
to wszystko w formie, która świadczy 
o doskonałem wyczuciu efektu scenicz­
nego. i

Autor tekstu znalazł doskonałego 
współpracownika w osobie kompozyto­
ra, spolonizowanego Niemca, Adolfa

Sonnenfelda, który skomponował mu­
zykę, zręcznie naśladującą Offenbacha
i Straussa, lecz przed* wszystkiem opar­
ta na lokalnych, warszawskich melo­
diach, na tych sztajerkach i polkacn, 
granych na harmoniach i śpiewanych nu 
calem Powiślu.

Powodem powodzenia, jakie odniosło 
wznowienie „Podróży po W arszawie” 
na onegdajszej premierze w  Teatrze 
Wielkim i jakiem zapewne jeszcze dłu­
go cieszyć się będzie, je s t , jednak w 
pierwszym rzędzie inscenizacja i reży­
seria.

Rzecz cała była nowocześnie zme­
chanizowana, jak w  teatrze marionetek, 
jednak bez przesady, lecz robiona r-a 
wesoło, z humorem, z ogrómnym roz­
machem, pełna ruchu, podkreślająca w 
najdrobniejszych szczegółach i kapital­
nych niektórych pomysłach insceniza­
cyjnych, barwność i charakter widowi- 
skowv przedstawienia. W  takich sce­
nach jest np. wyjazd Fafułów do W ar­
szawy (zakończenie odsłony pierwszej) 
na Saskiej Kępie, w teatrze ogródko­
wym. lub na Starem Mieśćie, reżyser 
był współtwórcą wodewilu, nie zatraca­
jąc zupełnie stylu danej epoki,.a jednak 
jakby zbliżając ją do nas przez now o-; 
czesną oprawę.

Polsoe, lako delegatka Sokolstwa pols- 
kiego w Ameryce 1 w  tym charakterze 
występować będzie na zjeździe Pola­
ków z zagranicy, który odbędzie się; 
w dniach od 1—8 sierpnia.

Z dworca p. Walasiewiczówna udała 
się na stadjon gdyński 1 tu  z przedsta­
wicielkami gdyńskich sokolic trenowa­
ła w biegach krótkodystansowych. 
Spotkały mnie miły zawód, mówi rekor- 
"dzlstka, bowiem boisko gdyńskie urzą< 
d/nne jest technicznie wzorowo, a bis- 
'2ma jest' nawet lepsza od stołecznych. 
N ajjy tan ie nasze kiedy odbędzie się jej 
pierwszy start w  Polsce, odpowiada,, 
że wszystko zależy od „programu” Polj 
Zw. Lekkoatletycznego. Pewnem jest 
jednak, że startować będę na zawodach 
międzynarodowych z okazji Zjazdu 
Polaków z zagranicy w W arszawie, 
Pozatem 1 lipca wyjadę na start do 
Berlina, mam również w projekcie za­
wody międzynarodowe , w  Londynie, 
Brukseli, jak również z  zawodniczkami 
Austrji, Czech i inne. (hap).

K ro n ik a  s ta n is ła w o w s k a  

Katastrofa szybowcowa
14 bm. w ydarzyła się katastrofa szy­

bowcowa w miejscowości Oleszów 
pow. Tłumacz. W  godzinach porannych 
w czasie próbnego lotu szybowca, na­
leżącego do stanisławowskiego Koła szy 
bowcowego D. O. K. P. — pilotowane­
go przez p. Hordyńskiego — pracowni­
ka P. K. P. w  Stanisławowie — w pew­
nej chwili stery  odmówiły posłuszeń­
stwa, skutkiem czego szybowiec w raz z 
pilotem runął na ziemię. Pilot p, Hor- 
dyńskl doznał złamania nogi, oraz od­
niósł szereg kontuzyj na całem ciele. 
W  stanie ciężkim został odwieziony do 
szpitala powszechnego w Stanisławowie

Na miejsce wypadku zjechała ko­
misja.

CO GRAJĄ W  KINACH? Ton: Prz-ge- 
da o północy Warszawa: Czdhi- Uranja: 
Kobieta i bestja. Olimp Ja: Kocha, lubi, 
szanuje... Raj: Szaleństwo amerykańisKiu 

ZATWIERDZENIE WYROKI NA z *  
BÓJCĘ DR. LACHMUNDA. Zabójca dy­
rektora szpitala stanisławowskiego, Józef 
Nycz z os t l i  jak już swego czasu donosili, 
śmy, skazany przez sąd przysięgłych w  
marcu br. na karę 10 lat więz. Obrońca 
Nycza zgtosił kasację. Obecnte nadeszła od 
powiedź z W arszawy, w  której Sąd N aj. 
wyższy uchylił kasację i zatwierdził w y . 
rok sądu stanisławowskiego.

Prenumeratę „Kurjera“ | | ,
I I  - z a m a w ia ć  m o in a  k a ż d e g o  

I d n ia  m ie s ią c a . ■ ■ ■ ■ ■ ■ -

Może właśnie tej inscenizacji j reży­
serii, zawdzięcza „Podróż do W arsza- 
w ie” nrzynajmniej w 50 procentach swą 
efektowność i sceniczność. W  innej o- 
prawie, mimo wszystko, zanadto by juj 
może trąciła myszką.

Na rękę w  odmłodzeniu tego wode­
wilu poszli reżyserowi dekoratorzy pp. 
Pronaszko 1 Rex, stwarzając dekoracje, 
które były  prawdziwym poematem 
barw.

Aktorzy trzymani w twardej dyscy­
plinie reżyserskiej, grali zespołowo. Nikt 
się nie starał specjalnie wyróżnić i w y­
bić ponad innych, a jednak, najmniejsza 
nawet rola (a było ich kilkadziesiąt!) 
grana była doskonale. Na słowa po­
chw ały wszyscy zasługują, tak pod 
względem gry, iak i śpiewu, a nawet 
tańców.

Przy tej sposobności okazało się, że 
p. Martini jest świetną akrobatką, p. 
Więckowski tańczy jaK pierwszorzędny 
baletmistrz, a p. Kamińska mogłaby być 
prymadonną operetkową.

Nie wiem tylko, czy na zakończenie 
sezonu, w okresie ogórkowym opłacą 
się olbrzymie keszta pierwszorzędnej 
i bardzo bogatej wystawy.

H. Łubieński
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Najlepiej .jz/M  k o sz u la  tylko 

w wytwórni firmy „ A n d r ć 11 
Lwów, pl.. Marjacki 3.

Największy wybór ang. materjałów
b i e l i z n i a n y c h  nAndrć<ś 

Lwów, pl. Marjacki 3.

Wytworny k w a t kupisz tylko

w  i*:- m i e  9 9 A n d r e *  L w ó w  
pl. Marjacki 3. 1124

Konfident 0. II. N- morduje policjanta
Sensacyjny proces polityczny w Tarnopolu

I J C o e e s p o n d e n ą a  w ła s n a  „ J C u c f & t a " )

Tarnopol, 15 czerwca.
(W) Przed sądem przysięgłych w Tar- 

fcipolu rozpoczął się sensacyjny proces 
członków O. U. N., oskarżonych o  zam or. 
dowanle st. posterunkowego śp. Józeia 
Głowiaka w  Tokach pow, Zbaraż.

Na ławie oskarżonych aaslodli Piotr 
flin ta , lat 22, rei. gr.-kat, krawiec wiejski* 
'Aleksander Litwin lat 21 kowal, Eugenjusz 
Kostecki lat 21 stud, agronomji, miejscowy 
komendant OUN., moralny sprawca mcnr_ 
idiu oraz Jakim Flinta, lat 28, stolarz, 
oskarżeni o  to, że w latach 1930—1934 
prowadzili na terenie pow. zbaraskiego 
akcje wywrotową i antypaństwową z ra­
mienia OUN.

Nadto dwaj pierwsi z namowy Kostec­
kiego dopuścili się zbrodni z art. 225 Kk., 
sprowadzając podstępnie śp. post. Gło- 
wiaka w odludne miejsce, gdzie w «posób 
ohydny zamordowali jo , zadając mu 13 
ran kłutych bagnetem 1 specjalnie w tym  
oelu aporządzonem szydlrm . Czwarty osk. 
wedle aktu oskarżenia m iał uważać w cza. 
się mordu, aby niikit n ie nadszedł.
. Rozprawa rozpoczęła się o godz. 9 ramo. 
Na wypełnioną szczelnie salę wchodzi 
Trybunał w  składzie: v-prezes Dr. W ędry. 
choweki jako przewodniczący oraz nacz- 
sądu gr. Korczswski 1 Dr, Kobieński jako 
wotanci. Oskarża proK W ięckowski. Bro­
nią adw.: Zahiidny z Brzeżan, Brykowicz, 
Szuchewycz i Dzerowicz ze Lwowa, nadto 
4 tnrońców z urzędu.

Po odczytaniu aktu 'oskarżenia przystą­
piono do przesłuchania oskarżonych. 
Piewszy zeznaje Piotr Flinta, który z cy­
nizmem 'opisuje dokładnie scenę mordu i 
okoliczności poprzedzające ohydną zbro­
dnię.

Już od dawna na terenie Tok pow. Zba­
raż zdarzały się wypadki sabotaży 1 ak­

tów antypaństwowych jak* napady i wy­
bicie szyb w szkole, zdarci'3 i znieważenie 
godła państwowego, strajk szkolny.

Pełniący służbę na posterunku PP. w  
Tokach st, post. śp. Głowiiak zwrócił się 
z propozycją do Piotra Flinty, by Infor. 
mowa! go o wszystkich wypadkach, na  
co ten zgodził się po uprzedni era poro­
zum ieniu się z Kosteckim, Nie będąc jed­
nak szczerym tak w stosunku do jednego 
jak i drugiego, tracił ich zaufanie, tak 
że nawet Kostecki chciał z  n im  zerwać 
wszelkie stosunki mówiąc mu, że został w 
pa/rtji zlikwidowany, Po pewnym jednak 
czasie obawiając się śp. Głowiaka wydał 
Flincie rOzkas zamordowania go, aą 00 
ten skwapliwie się zgodził, ohoąe odzyskać 
zaufanie w  organizacji. Do pomocy merze 
sobis ,,junaka“ Litwina, z którym om awia  
plan zamordowania w najdrobniejszych 
szczegółach, nie mówiąc zrazu, kogo mają 
zamordować — i dopiero w  przeddzień 
zbrodni wszystko mu powiedział, grożąc, 
że jeżeli tego nie wykonają — to ich obu 
zamorduje Kostecki.

Wreszcie nadchodzi tragiczny wieczór, 
dnia ló marca br. Flinta komunikuje fał­
szywie śp. Glowiakowi, że zjedlnał nowego  
konfidenta i wyznaczy! m u schadzką na 
odindnem miejscu, gdzie też ukazał się 
osk. Litwin. Po krótkiej rozmowie, w cza­
sie  której Litwin wręczy! śp. Glowiakowi 
broszurę o OUN. w  Języku francuskim, w  
czasie pożegnania obaj go złapali 1 zada­
jąc mu 13 oiosów bagnetom 1 „szweJŁ “ 

r okolicą serce, wywrócili na ziemią, 
przyczem Flinta rzężącej ollerze zaH * 
usta rękawem. Po dokonaniu tego strasz­
nego czynu obaj uciekli i po obmyciu się 
i  zm ianie ubrań udali się do domów na 
kolację..

W  bieżącej Loterii padnie znów głów na w y g n a n a  w kwocie

Zł. 1,000.000, MILJON ZŁOTYCH
Wszyscy zatem winni zaopatrzyć się w losy szczęśliwej

kolektury

„R  D li 0“  Rawicz i 8 0
LWOti 

u l. Akadem icka

gdyż j m  D W IZ  i

19 ecerwea 20 czerw ca 21 ezcrw r 22 czerwca
wterek średa eswartek piątek

o d b ę d z i e  s i ę  c i ą g n i e n i e  I-szej klasy loterji Państwowej.
Ceny losów: ćwiartka — zł. 10, połówka — zł. 20, cały — zł. 40. 
Zamówień należy dokonywać, w p ł a c a j ą c  uprzednio należytość na 
konto P. K. O . Nr. 500.285, a odwrotną pocztą zostaną wysłane

oryginalne losy. Uęg

Loterja i życie
Tysiące ludzi zadaje sobie z pewno­

ścią codziennie pytanie: oo zrobić, aże­
by wygrać na loterji? Oczywiście naj­
łatwiej na to pytanie mogliby odpowie­
dzieć ci, którzy wygrali. Ale ten, co w y­
grał, woli o tem nie mówić, bo obawia 
się, że w rzyscy jego przyjaciele czy 
znajomi zwrócą się od niego o pożycz­
kę. Gra więc dalej z uśmiechem lekce­
ważenia na ustach, udając, żo mc go to 
nie obchodzi, a polepszenie się swej sy­
tuacji materialnej tłumaczy poprawą w 
interesach. I co najwięcej frapuje ludzi, 
to fakt, iż zdarza się. że jeden nie wy­
grywa wcale, a inny w ygryw a i dragi 
raz i trzeci i może więcej arzy. Jak to 
wytłum aczyć?

Otóż bardzo wielu graczy nie zwra- 
fia uwagi na zalety psychiczne tych, co 
grywają. Ten, co wygrał, gdy pierwszy 
raz i trzeci i może więcei razy. Jak to

i drugi los, który mu nic nie przyniósł, 
ale wierzył w  to, że wygra, grał dalej 
i u  reznltacle wygrał.

W  loterji, jak w życiu, największym 
wrogiem człowieka jest zniechęcenie, 
niewiara, a największą zaletą — w y­
trwałość. W  życiu często widzimy, że 
jakiemuś człowiekowi się nie powodzi, 
bo co zaczyna robić, zaraz się do tego 
zniechęca, porzuca to i bierze się znowu 
od początku do czego innego. Niczego 
nigdy nie może uzyskać. A inny w y­
trwale dąży do raz wytkniętego celu i 
w rezultacie zwykle do niego odchodzi.

W  loterji — powtarzamy — jest tak 
samo. Więc ci, co jeszcze nie wygrali, 
niech pamiętają, że ciągnienie I klasy 
zaczyna się 19 czerwca. Jeżeli jeszcze 
nie wygrali, mają wszystkie szanse w y­
grania teraz. Ale nie trzeba się zniechę­
cać, (x)

Popołudniu zeznawał Litwin oraz dalsi 
oskarżeni, którzy zmtenjają swe zeznania.

D ru g i d zle rt proce su
(W) ’W drugim dniu rozprawy o zabój­

stw o post, śp, Glow!aka zeznają świadko­
wie przeważnie odwodowi.

Pierwszy zeznaje Stefan W lśnluk, który 
nic nie wnosi do rozprawy, W ładysław  
Osadka sekretarz gminny w Tokach opo­
wiada o stosunkach w gminie, zbytnio nie 
obciąża oskarżonych. Następny św. W ło­
dzimierz Żuk, który by! zaraz po dokona­
niu morderstwa na miejscu czynu, dokąd

się uda? słysząc krzyk, przyczam po­
twierdza zeznania Jak .ma Flinty.

Z kmei zeznawał post. PP. z Tok Anto. 
ul Warłocki, który sptcj ilm e zajmował 
się obserwacją podejrzanych o  przynależ­
ność do OUN. W  zeznaniach swych podaje, 
że zwraoał uwagę śp. Gtewiakowt, że za­
nadto ufa osik. Flincie, zresztą wciąż po­
w i j e  się na informacje otrzymane od śp. 
Zamordowanego, w  dniu krytycznym  
nieboszczyk bardzo się spieszy! i nie mó­
wił, że m a spotkanie z konfidentami.

Następnte odczytano zeznania św. Zie­
lińskiego PIlcmewBj kierownika szkoły w 
Tokach. Zauważył on zmianę nastrojów  
wśród dzieci w stosunku do przejawów  
życia polskiego. Dzieci uchylały się od 
nauki historji polskiej i m iał wrażenie, że 
dzieci są zorganlozwane, a nawet znalazł 
raz ulotkę antypaństwową. Następnie ze­
znaje rodzina osk. Flinty Piotra powołana 
przez obronę dla stwierdzenia, że on jest 
nienormalny i m iał m ieć nap idy ■epilep­
tyczne. Tego jednak nie stwierdzono, 
natomiast ojciec oskarżonego przyznaje 
że ,,wso pije“ i jest alkoholikiem.

Na popołudniowej rozprawie w śledź- 
twie ciekawość bucrzą zeznania ,,towarzy. 
szy“ Kosteckiego, pozostającym w śledź, 
twie też pod zarzutem akcji wywrotowej.

Szczegóły tycn zeznań podamy w  nu­
merze jutrzejszym.

P E 6 E C O Spdlfca Akcyjna w Fouaita

Min. Goebbels w  Krakow ie
KRAKÓW, 15. 6. (PAT). D21Ś o godz. 

9.00 wylądował na lotnisku cywilnem w 
Czyżynach samolot „Marszałek rilnden- 
burg“. na którym przybył minister pro­
pagandy Rzeszy Dr. Goebbels wraz z 
grupą wyższych urzędników minister­
stwa propagandy i dziennikarzy nie­
mieckich. Na lotnisku powitali pana mi­
nistra Rzeszy wioeminister spraw za­
granicznych SzembeK, poseł niemiecki 
w  W arszawie Moltke, którzy udali się 
wczoraj do Krakowa, w  imieniu nieo­
becnego wojewody wicewojewoda W a­
licki, prezydent miasta Kaplicki, konsul 
niemiecki w  Krakowie Schillinger oraz

przedstawiciele prasy krakowskiej. Pc 
przywitaniu się z obecnymi p. minister 
Rzeszy w raz z otoczeniem udaj się da 
przygotowanych apartamentów.

KRAKÓW, 15. 6. (PAT). Minister 
propagandy Rzeszy Dr. Goebbels z wi­
ceministrem Szembekiem, posłem Molt- 
kem, wicewojewodą Malickim i przed­
stawicielami ministerstwa propagandy 
Rzeszy oraz prasy niemieckiej, zwie­
dzili zabytki miasta Krakowa. Goście 
byli na Wawelu, w  katedrze, w kościele 
Panny Marji, w  gmachu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w Muzeum Narodowem 
i w kościele Franciszkanówr

I W łochy nie płacą
RZYM, 15. 6. (PAT). Agencja Stefani 

komunikuje, że wobec terminu płatności 
ra ty  długu, przypadającej w dniu 15 bm., 
rząd włoski zwrócił się do rządu Sta­
nów Zjednoczonych stwierdzając, iż 
przez symboliczne spłaty w  dniu 15 
czerwca i w  grudniu 1933 wykazał swą 
dobrą wolę, zwracając równocześnie u- 
wagę na trudności wynikające z obec­
nej sytuacJL

Sytuacja ta nie uległa poprawie. Wo­
bec tego, iż sprawa płatności ra ty  dłu­
gu wojennego wobec Stanów Zjedno­
czonych związana jest ściśle z  proble­
mem odszkodowań, oraz wobec tego, ii 
ustawa Johnsona określa państwa, któ­
re wpłacą tylko symboliczne ra ty  jako 
niewypłacalne, rząd włoski postanowił 
nie wpłacać zupełnie przypadającyct 
rat.

Tajemnica konferencji dyktatorów
PARYŻ, 15. 6. (PAT). Havas donosi 

z Wenecji, iż pierwsze spotkanie Hitler® 
z Mussolinlm trw ało 2 1 pół godziny.
Obaj mężowie stanu prowadzili rozmo­
wę bez świadków 1 porozumiewali się 
po niemiecku. W  tym samym czasie, de­
legacja niemiecka prowadziła rozmowy 
z delegatami włoskimi, lecz były to roz­
mowy nieobowiązujące i bez określone^ 
go zgóry programu. Pierwsza rozmowa 
Hitlera z Mussolinim miała mieć charak 
ter czysto informacyjny. Hitler po po­
wrocie do hotelu zabrał się bezzwłocz­
nie do pracy wraz ze swymi pomocni­
kami.

W  kołach dziennikarskich krążą naj­
rozmaitsze pogłoski. Mówi się naprzy- 
kład, że Hitler i Mussolini doszli do po­
rozumienia w  sprawie anstrlacklej, któ­
rej rozwiązanie ma nastąpić na podsta­
wie formuły przyjacielskiej, opartej na 
rozejmie. W  sprawie tej nic nie można 
było skontrolować — kończy Havas.

WENECJA. 15. 6. (PAT). Dziś rano 
Mussolini w towarzystwie Hitlera przy­
jął wielką rew ję m łodzieży faszystow ­
skiej na placu św . Marka. W  południe 
obaj mężowie stanu spożyli śniadanie w 
golfklubie na Lido. W  godzinach dodo- )

łudniowych
rozmów.

odbędzie się dalszy ciąg

Światowy m istrz boksu 
B re r

NOWY JORK, 15. 6. (PAT). W  Ma­
dison Sąuare Garden w Nowym Jorki- 
odbył się mecz bokserski o mistrzostWc 
świata w wadze ciężkiej między mi­
strzem świata Carnero i Maxem Bae­
rem. Przed rozpoczęciem walki Carnerc 
otrzymał od Musscliniego depeszę tre­
ści następującej: „musisz zwyciężyć".
Stało się jednak naodwrót.

Po ciężkiej i zaciętej walce Max Baer 
w 11 rundzie znockautował Carnerę i 
został uznany za nowego mistrza św ia­
ta w wadze ciężkiej. W alka obfitowała 
w dramatyczne momenty i wykazała 
wyraźną przewagę Baera, którego zwy­
cięstw ^ przyjęte zostało przez 200.000 
tłum widzów z nieopisanym entuzjaz­
mem. Carnero był po walce zupełnie 
złamany.

DAJ GROSZ NA L O PP,
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Jak się robi historię• • •

Jeden z założycieli harcerstwa pol­
skiego i były  członek Naczelnej Rady 
Skautowej we Lwowie z roku 1911-1914 
dr. Ignacy Kozielewski, podnosi w  os­
tatnim numerze organu harcerstw a na­
rodowego „Strażnicy Harcerskiej" spra 
wę nowej ankiety, dotyczącej „talnego 
SKuutingu". Ankieta ta jest rozpowsze- 
chmana wśród harczerzy już od roku 
ubiegłego. W ydało ją Wojskowe Biuro 
Historyczne. Opracować ją ma ppłk. 
H. Bagiński, autor szeregu innych prac 
wydanych przez to samo biuro, — mię­
dzy innemi pracy, poświęconej historji 
polskich formacyj na Wschodzie. O tern 
jak się opracowuje historię naszej naj­
bliższej przeszłości, niejakie pojęcie 
daje np. ustęp tej pracy płk. Bagińskie­
go, poświęcony historji „Czwartej Dy­
wizji W P . na Wschodzie".

Jakże będzie wyglądała historja taj­
nego skautingu? Na wstępie Ankiety 
podano szereg dat: scharakteryzowa­
nych jako „ważniejsze daty rozwoju 
tajnego skautingu w  Polsce".

Jakież to są daty?
A więc: rok 1909 — powstanie „od­

działów ćwiczebnych we Lwowie". A 
dalej rok 1911 jako data „zorganizowa­
nia przy Macierzy Sokole pierwszej dru 
żyny skautowej z tajnych oddziałów 
ćwiczebnych we Lwowie".

Wymieniając te dwie daty, Dr. Ko­
zielewski wskazuje na to, że data pierw­
sza nie ma oczywiście bezpośredniego 
związku z powstaniem harcerstwa, 
przed rokiem 1911 może być bowiem 
mowa ttdko o drużynach ćwlczebnych- 
nie zaś o drużynach skautowych 
czy harcerskich. Drużyny ćwiczebne 
nie miały w swem założeniu prawa har­
cerskiego i tylko strona zewnętrzna 
ich życia, — wspólna zresztą dla całe­
go szeregu organizacyj sportowych — 
strona życia polowego, organizowanego 
w  sposób praktykowany w harcers­
twie, czyniła ich życie nieco podob- 
nem do życia harcerskiego:

Rozróżnianie dokładne pojęć, pisz-e 
d ej Dr. K„ ma swoje wielkie znaczenie 
choćby diatcgj, że nie pozwala na tworz‘3_ 
nie 1 agend, d j których tak są skłonne na­
sze czasy: dlatego ubolewać trzeba, że tak 
nieściśle podany jest sam temat t. zn. sam  
rdzeń całej sprawy.

Rzuca się w oczy ,że twórcom ankiety I Nasuwa się zato przy tem „tajnem skau- 
chodziło bardzo o to, aby dla pewnych i tingu (h~”oerstwie)“ uwaga uboczna, ale
grup, działających dawniej tajnie, a więc 
nieznanych, wyrewindykować w pamięci 
dzisiejszego pokolenia i przyszłości z pra­
wa do zasługi w obm yślaniu i piei wszycie 
krokach organizowania skautingu. Niepo­
trzebnie tylko nadano zupełnie nieodpo- 
wiadającą nazwę „tajnego skautingu (har­
cerstwa" — organizacjom i  poczynaniom, 
które ze skautingiem  i jego życiem nie 
wiele m iały wspólnego, a wprowadzają w 
błąd i narzucają sugestje...

nieodparta dia wszystkich, znających  
stosunki w skautingu i harcerstwie, że 
tajność w tych ugrupowaniach nie zakoń. 
czyta sie, niestety z r. 1911, ale trwała...
Niestety, o tem nie zecha Biura Dodiać in- 
formacyj aktorzy tej tragedji Harcerstwa, 
a z tego wyniknie, że najciekawszego roz­
działu z „Historji tajności w skautingu i 
harcerstwie" nie naipisze p. ppłk. dyplo­
mowany, inż. II. Bagiński, zresztą ten roz­
dział.na tyleż zainteresowałby moralistów,

co i historyków, a najbardziej — p ollty . 
ków.

Drugą sprawą nasuwającą poważne 
wątpliwości, • jest podanie przez Biuro 
owych, wspomnianych już ,,ważniejszych  
dat, faktów i nazwisk; sama ankieta  
zadaniem ankiety było ustalenie dopiero 
dat, gaktów i nazwisk; sama ankieta 
wzywa autorów odpowiedzi, aby ni« krę­
powali się tem, co już o tym temacie pi­
sali inni, poco więc sama narzucn daty, 
lakty 1 nazwiska, które m ają być dopiero 
ustalone?".

Każdemu sw oje: jedni szukają w  na­
szej p rzeszłości faktów  i na nich oprzeć 
usiłują historię, drudzy usiłują znaleźć 
w  historii to, czego wymagd styl epoki, 
Jedni piszą historję, drudzy usiłują ro* 
bić historję...

Now ele do ustaw y o ustroju
adwokatury

WARSZAWA, 15. 6. (Tel. wł. G.).
Opowiadają, że w najbliższych dniach 
ma się ukazać rozporządzenie minister­
stw a sprawiedliwości o wstrzymaniu na 
lat 10 przyjmowanie nowych kandyda­
tów do rady adwokackie] na terenie 
sądu apelacyjnego w W arszawie.

Rozporządzenie to ma wejść w  ży­
cie z dniem 1 lipca. Pozatem ma być 
wydana nowela do ustawy o ustroju 
adwokatury, która sprowadzi dla 
wszystkich osób, pragnących poświęcić 
się zawodowi adwokackiemu warunki

odbywania praktyki — takie, jakie obo- 
w iązały do 1 listopada 1932 r.

Jak wiadomo dawniej absolwent 
wydziału praw a musiał odbyć dwulet­
nią aplikację sądową. Po zdaniu egza­
minu zdawał dwuletnią aplikację adwo­
kacką, która również kończyła się egza­
minem, Ostatnio absolwenci prawa mo­
gli pominąć aplikację sądową. Pogłoski 
o zamknięciu listy adwokatów na lat 
10 obudziły w kołach prawniczych zro­
zumiałą sensacją.

wania mandatu uciekł on do Sowietów 
i przez czas dłuższy zaginęły po nim 
wszelkie ślady.

Dopiero w  ostatnich czasach nadet 
szły do W arszaw y wiadomości, że zo­
stał wyrokiem sadu sowieckiego ikaza* 
ńy na karą śmierci i rozstrzelany za u- 
prawianie agitacji przeciwko Obecnym 
kierownikom sowietów.

Propozycja spotkania Hitlera
z Piłsudskim

WARSZAWA, 15. 6. (Tel. wł. G.). 
Min. Goebbels wyjechał dziś wczesnym 
rankiem samolotem do Krakowa. Pobyt 
jego jednakowoż w  dalszym ciągu był 
przedmiotem ożywionych rozmów zw ła­
szcza w  kołach dyplomatycznych. W 
kołach tych utrzymuia, że w trakcie roz­
mowy dr. Goebbels miał zaproponować 
spotkanie min. Piłsudskiego z kancle­
rzem Hitlerem, kładąc nacisk, aby snot-

kanie to odbyto się w niedługim czasie.
Podobno jednak nie otrzymał kon­

kretne! odpowiedzi, która zależeć bę­
dzie od stanu zdrowia Piłsudskiego 
i innych okoliczności. Pozatem rozmo­
wa miała charakter raczej towarzyski 
i nie poruszano w  niej ani zagadnień 
politycznych, ani gospodarczych, ani 
mniejszościowych.

Gw ałtow ny spadek marki 
niemieckie]

WARSZAWA, 15. 6. (tel. w ł — G.T 
W  dniu dzisiejszym objawił się na gieł­
dzie warszawskiej znowu gwałtowny 
spadek marki niemieckiej. Spadła ona 
mianowicie ze 193 na 185,

Cesarzowa perska w Warszawie
WARSZAWA, 15. 6. (teł. wł, -  G.) 

Jutro o godz. 8.19 rano przybędzie do 
W arszaw y pociąg ze Zdołbunowa wio-

WA2NE d l a  p e n s j o n a t ó w
KAWĘ, HERBATĘ i KAKAO — W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 

i PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
POLECA FIRMA

EDMUND RIEDL
Lw6w, ul. Rutowsklego 3

Zamówienia zamlajacowa ntkateoinia się odwrotną poeitą

- \

J
Kraków, 15 czerwca.

W  niedzielę, 10 czerwca, o godz. 11 
przedpołudniem odbyło się w sali im. 
Romana Dmowskiego w  Szarej kamie­
nicy zebranie Stronnictwa Narodowego.

Zebranie zagaił prezes Krakowskie­
go Koła b. kurator W incenty Sikora, 

który udzielił głosu p. Stanisławowi 
Drobiiiskiemu. Mówca w skazał na ko­
nieczność zwiększenia pracy politycznej 
w  duchu narodowym w  Krakowie i woj. 
krakowskiem, przyczem zaznaczył, że 
pozostajemy dotychczas w tyle za inne­
mi województwami. P raca Obozu Naro­
dowego mająca na celu odrodzenie mo­
ralne społeczeństwa, jest szczególnie na 
terenie Krakowa silnie zwalczana przez 
obóz sanacyjno-żydowski. Jako następ­
ny mówca, przemawiał w itany huczne- 
mi oklaskami poseł Józef Matlosz.

Mówca przedstawiał psychikę społe­
czeństwa pomorskiego, jego tężyznę w 
walce z Prusakami' i wysiłki .n a  polu 
rozwoju gospodarczego. Ta praca ludu 
pomorskiego doprowadziła ao tego, że 
miasta pomorskie są polskie. Ludow i'

pomorskiemu zawdzięczamy, że mamy 
polskie morze, o którem tyle się mówi, 
zapominając o zasługach ludu pomor­
skiego. Nieszczęściem naszem jest, że u 
nas troszczy się o to, co się stanie z ży­
dami, a nie myśli o tem, co się stanie 
z robotnikiem polskim, rzemieślnikiem 
polskim i inteligentem polskim, którzy 
pozostają bez pracy, podczas gdy żydzi 
zajmują stanowiska w Polsce. Poseł 
Matłosz amówił następnie zwycięstwo 
Obozu Narodowego w wyborach samo­
rządowych w  Łodzi, Częstochowie i in­
nych miastach. Zwycięstwo to zawdzię­
czamy masom robotniczym, które gar­
ną się do Obozu Narodowego.

Przemówienie posła Matłosza nagro­
dzili zebrani hucznemi oklaskami, po 
czem wyłoniła się dyskusja, w  której 
podniesiono konieczność organizowania 
się.

Zebranie zakończoon odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych" i okrzykami na 
cześćWielkiej Polski i Romana Dmow­
skiego.

zący cesarzową perska w raz z trzema 
córkami oraz damami dworu. Na grani­
cę polską udali się na jej powitanie radca 
ministerstwa spraw zagranicznych Łu­
bieński oraz poseł perski z małżonką.

Cesarzowa perska otrzym a w  Zdoł- 
bunowie specjalny wagon salonowy, 
którym pojedzie do Lozanny przez Ber­
lin, Frankfurt i Bazyleę. Na dworcu w 
W arszawie, gdzie pociąg zatrzymuję się 
pół godziny, powita cesarzową perską 
przedstawiciel Prezydenta Rzplitej oraz 
min. spraw zagranicznych.

Cesarzowa udaje się do Lozanny, 
ponieważ tam odbywa studja jej syn 
19- letni następca tronu perskiego. Nie­
bawem ma pojechać również do Lozan­
ny szach perski, który obecnie bawi z 
oficjalną wizytą w Ankarze u Kemaia 
Paszy.

Doczekał sie w  Sowietach
WARSZAWA, 15. 6. (tel. w ł. — G.).

Do W arszaw y nadeszły wiadomości o 
losach b. posła białoruskiego na Sejm 
polski Paw ła Karuzy. Podczas piasto-

G łd d -s ta n  wojenny 
brak światła

NOWY JORK, 15. 6. (PAT). Repu*, 
blice San Salvador, która nawiedzona 
została ostatnio katastrofą trzęsienia 
ziemi, grozi głód z powodu przerwania 
linji kolejowej. Tysiące robotników pra­
cuje nad naprawieniem dróg wiodących 
z portu do kraju. W  poicie stoją już 
okręty z ' prżygotowanemi zapasami 
żywności. W»całej Republice ugłuszona 
stan wojenny. W iększość miast pozba- 
wioną Icst św ia tła .. .

Po procesie 
p re z. Drojanowskiego

Lwów, (6 czerwca, 
(s.) W czoraj o godzinie 1 w  połud­

nie sędzia grodzki Garlicki w ydał w y . 
rok w sprawie wytoczonej przez b. dyr. 
„Targów Wschodnich" p. Orzechow­
skiego, przeciw prezydentowi m. Lwo­
wa Drojanowskiemu. Sędzia odm ów i 
wszystkim wnioskom dowodowym obu 
stron i ograniczył się tylko do zeznan 
sędziego sądu handlowego dr. Lisow­
skiego, stwierdzając, że wszystko co w 
czasie kwietniowej rozprawy zeznał 
prez. Drojanowski byio potrzebne do 
oceny sporu cywilnego pomiędzy p 
Orzechowskim a prez. Drojanowskim, 
jako prezesem Radv Nadzorczej „Tar­
gów Wschodnich". Wobec tego zacho­
dzi brak istoty czynu zniewagi p. Orze­
chowskiego. Na tej podstawie sąd umo­
rzył sprawę. Szczegóły motywacji wy 
roku podane zostały na piśmie. Za­
stępca dyr. Orzechowskiego adw. dr 
Landau zapowiedział apelacją,

-O —

t

Irena B roś-Załeska
I-voto K o s iń s k a

ż o n a  d y re k to ra  la sów
u sn ę ła  w Paan dnia 14 czerwca 19i 4 w . Lwowia, pa ciężkich eierp iani.ch , apatrtona

SS. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 czerw cu b r. a godzinie 3'30 popoł. 

t  krypty 0 0 .  Bernardynów ementarz łyczakowski, o czem zaw iadam i.j, p . „ ąże„i

w roip,c‘ y M ą ż  z  S y n e m  I R o d z in ą
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  ed będz ie  się W poniedziałek 18 czerwca o godz. 

8-e." rano w Kos'eiele parafjalnym św. Mikołaja.

pogrzel,<,'t y  „ EŁIZJUM“  Larów, S o b iesk iego  »•
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Lwów, 16 czerwca.
(Fil) Chrześcijański Związek Kupców 

opalowych we Lwowie, Istniejący od roku 
1827 llozy w  swem gronie 74 członków. 
Obecnym prezesem Jest p. GRANAT a se­
kretarzem p. ZAJĄC. Opierając się na za­
twierdzonym swego czasu przez władze 
statucie, rozoiąga Związek swą działalność 
na 3 województwa. Ostatnio wobeo m ają. 
cego się niebawem ukazać rozporządzenia 
o przymusowej organizacji Stowarzyszeń, 
Związek chrześcijański począł naraz być 
pożądanym kąskiem dla żydowskiego 
stow. branży węglowej 1 opałowe], tembar. 
dziej, że związek żydowski nie posiada 
dotąd ustawowo zatwierdzonego statutu.

W tym też oelu wspomniana branża 
węglowoów żydowskich, zaprosiła na swa 
zgromadzenie 4 przedstawicieli Katollo- 
kiago Związku, chcąo w  ten sposób ściąg, 
nąć do siebie chrześcijan a temsamam  
rozbić stow. ohrześoijańskie. Gdy jednak 
okazało się, że chrześcijanie nie ohoą iść 
na pasku lntarasów żydowskioh handla­
rzy, wówczas niejaki Auemach z Zamar. 
stynowa m iał ozalność odezwać się pu- 
blioznle: ,,nle mamy się z kim liozyć, bo 
chrzeżoijanie to ślepy i ciamny element" 
a Katz, handlarz opałem z ul, Łozińskiego 
dodał: „z takim prezesem jak Granat nie 
potrzebujemy się woale liozyćl*'!1'! Za s io .  
wa te wypowiedziana publtoznie, pooląg- 
nięto owych 2 żydków do odpowiedzialno, 
ści.

Widocznie żydzi są tak pawni swego, ża 
nie zależy tm w iele na tyoh kllkudzleslę. 
ciu Latolikaoh. Dlatego też nasi chrześci­
jańscy kupoy opałowi zrzeszeni w  swoim  
Związku, powinni tern twardziej przy nim  
stać 1 nie dać się bałamuolć przez aro gen . 
tów żydowskioh, a ci którzy przypadko. 
wo w  tern stowarzyszeniu się znaleźli, 
powinni Jak najrędze] opuśoić ioh szeregi.

Jakioh podstępów używają handlarze 
żydowsoy, aby zdobyć klijentelę katoilcką. 
nteoh posłuży fakt, który niedawno m lal 
miejsca: Niejaki Gelb kupiao węglowy, 
przyjacha! z turą węgla do klasztoru SS. 
Sakramentanek podająo się za Nowakow­
skiego, urzędnika llrm y Ha-te inż. w «i- 
sklego. Przypadkowo znalazło się  tam
wówczas 2 ozłonków Zarządu Chrzęść.
Kupców opałowyoh, którzy zdemaskowali 
oszusta. Zawołano posterunkowego z IV. 
Komlsarjatu, przeważono w o tU  przez 
Golba plombowane, gdzie okazało się, ża 
zam iast po 50 kg. worki ważyły zaladwle 
po 42 1 43 kg. Sprawę sklarowano do sądu.

Na zażalenia, ża na dworou towarowym  
przy rozwózoa węgla, fury z reguły aą 
okradane, ówczesny starosta grodzki, po. 
w d a ł dla kontroli Komitat który składa 
się z 14 ozłonków ( w  tern 13 żydów i 1 
katolika) Komitet ten ma obowiązek kon­
trolować i przeważać załadowana fury. 
Z*a czynność taką pobierają po 10 gr. od

fury, Zwa_/wszy że w  sezonie SOw-oOO 
fur dziennie z dworoa wyjeżdża — może. 
my mleć pojęcie, jakie doohody ma len ko. 
mltet. Najoiekawszem Jest jednak to, ża 
członkami tego kontrolująoego Komitetu 
są sami hurtownicy, którzy w  tym wypad, 
ku sami siebie kontrolują 1 pobierają jesz

cza za to opłatę! Przypuszozamy, żi kom- 
petenta władze zeohoą wyglądnąć w  tę 
brzydką sprawę i powołają do Komitetu 
tyoh, którzy zazwyozaj przy wadze są nnj- 
-rlęcej pokrzywdzeni tj, drobnych handla. 
rzy opałow ch.

Z BRUKU LWOWSKIEGO

Strach ma w ielkie oczy
Żydowskie ajencje prasowe notv'ą 

w ostatnich dniach szczególnie skrupu­
latnie wszelkie wystąpienia antyżydow­
skie. Oto jedno takie doniesienie jednej 
z ajencji żyd. w  W arszawie:

„(W. I. R.) Lwowski „Der Najen. 
Morgen“ z dn. 11 czerwca donosi, iż 
lwowscy chuligani pozazdrościli lau­
rów swym towarzyszom w W arsza­

wie 1 przystąpili do napastowania Ży 
dów we Lwowie. Dziennik notuje 
cały szereg wypadków napaści ulicz­
nych, dodając, że policja stała całko­
wicie na wysokości zadania. Dziennik 
w yraża nadzieję, że władze i nadal 
podejmować będą kroki, celem niedo- 
mśzczenia do poważniejszych wystą- 

pieó.“

KWAS SOLNY I JODYNA...

(t.) Późną t ocą zawezwano karetkę 
Pogotowia Ratunkowego za rogatkę 
Wólecką do mieszkania 21-letniego ślu­
sarza Leopolda Sydranian, który w za­
miarze samobójczyni napił się kwasu 
solnego. Desperatowi udzielono na miej­
scu pierwszej pomocy, poczem w b. 
ciężkim stanie odwieziono go do szpi­
tala. Powód rozpaczliwego kroku nie­
znany.

Donieśliśmy już wczoraj, że na W a­
łach Hetmańskich jakiś osobnik usiłował 
odebrać 'obie życie przez wypicie fla- 
szeczki jodyny. Przewieziony od szpi­
tala, odzyskał nad ranem przytomność 
i zeznał, że się nazywa Fleder Altheim 
Last 1 pochodzi ze Stanisławowa. Do

po steroryzowanlu domowników zrabo­
wali 100 dolarów I 110 zł., poczem po­
biwszy jeszcze steroryzowanych zbie­
gli. W  toku dochodzeń policyjnych usta­
lono, że rabunku tego dopuścili się Piotr 
Konopelski ze Lwowa (Piotra i Pawia 
25), Andrzej Pns z Gajów (pow. Lwów) 
i jego rodak Frntr Zahirny. Wszystkich 
trzech aresztowano.

MORD NA GOŚCIŃCU
(t.) W czoraj /ano na drodze publicz­

nej pod Jaworowem Andrzej Stadnicki 
z Kobelnicy Wolskiej napad! na Oieksę 
Kotaka, porani! go ciężko toporem i 
zbiegł. Zalanego krwią Kotaka przewie­
ziono do szpitala w Jaworowie, gdzie 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 

Mordercę aresztowano wkrótce po
rozpaczliwego kroku pchnęła go utrata zbrodni i zakutego w  kajdany przywie-

od Lwowa.i Mposady.

FABRYKANT ZAPALNICZEK
(t.) Funkcjonariusze brygady lwow­

skiej kontroli skarbowej wyjechali 
wczoraj nagle do Gródka JagielL, gdzie 
na jednem z przedmieść w mieszkaniu 
montera W ł. Chruściela wykryli pota­
jemną fabryczkę zapalniczek. W  czasie 
przeprowadzone] rewizjf wykryto goto; 
we zapalniczki 1 ich części. Matei jały te 
zakwestionowano, . a Chruściela odsta­

wiono do dyspozycji sędziego śledcze 
go we Lwowie.

LWOWIANIN NA WYSTĘPACH
(t.) Donosiliśmy onegdaj o napadzie 

rabunkowym na odm kupca Mendla w 
Dźwinogrodzie (pow. Bobrka). Bandyci

Skąd ta kalkulacja?
Lwów, 16 czerwca, 

(g.) Po ogłoszeniu nowego cennika 
pieczywa przez Cech Mistrzów Pieka­
rzy we Lwowie, zasypani zostaliśmy 
ż przeróżnych stron miasta Jistan*: z  za­
pytaniami, na jakiej kalkulacji uparł 
Cech nowe ceny chleba we Lwowie.
. Zwyżka cen zboża i mąki nie Jest tak 
wielka, by piekarze zmuszeni byli pod­

nieść chleb aż o 2 gr. na 1 kg. Czyby 
jednak czynniki odpowiedzialne za cen”  
we Lwowie nie zdecydowały się uspra­
wiedliwić kalkulację tej stawki. A może 
zechce to uczynić cech piekarzy? Jedno 
stwierdzić należy, że ceny chlebi. w  in­
nych miastach Polski, nawet o charak­
terze przemysłowym, są o wiele niższe. 
Do sprawy tej powrócimy obszerniej.

P .Z.U .W . narazie pozostaje we Lwowie
Lw^w, 16 czerwca. | nieaktualna, ponieważ w stolicy niema 

(t.) Jak się dowiadujemy ze źródeł | jeszcze odpowiednich pomieszczeń. Wo- 
miarodajnych spraw przeniesienia Po- j bec tego sprawa pozbawiania Lwowa 
wszechnego Zakł. Ubezp. od W ypad- | tej instytucji ulegnie pewnej zwłoce, 
ków do W arszaw y jest jeszcze narazie —O—

P rze d  uroczystościami
spółdzielczemi

ziono
WŁAMYWACZE PRZY PRACY

(t.) Ubiegłej nocy włamywacze lwow­
scy po krótkiej przerwie wzięil się ze 
zdwojonym zapałem do ograbiania bliź­
nich. I ta s  nieznani sprawcy z mieszka- 
nia adwokata Schwarza (Hetmańska 6) 
skradli biżuterie I srebrne nakrvcie sto­
łowe, wartości 1.500 zł. — Z pracowni 
czapkarskiej J. Schapiry, przy ul. Ma- 
kabeuszów skradziono większą lolść 
gotowych czapek, dwie maszyny do 
szycia 1 narzędzia, wartości 1.285 zł. — 
Z biura na rogu pi. Dominikańskiego 
skradziono przybory kancelaryjne, bloki 
kasowe, lampy i t. d., nieustalonej na­
razie wartości. Sprawcom tego ostat­
niego włamania nie powiodło się, zostali 
bowiem przytrzymani ze skraózionemi 
rzeczami w Rynku. Są nimi: M. Pa-us, 
L. Kusia i W. Jaremkówna (Pełtewna 
7). Ponadto na gorącym uczynku w ła­
mania przy ul. Nenckiego 9, zostali ujęci 
znani włamywacze J. Ostawczuk i R. 
Słuch (Pełtewna 45).

Lwów, 16 czerwca, 
(t.) W  roku bieżącym mija 35-letni 

okres działalności Patronatu Spółdziel­
ni Rolniczych we Lwowie, jak rówrież 
10-letnia rocznica śmierci ś. p. Dr. Fran­
ciszka Stefczyka.

W dniach 29 i 30 czerwca br. odbę­
dą się we Lwowie uroczystości jubileu­
szowe Patronatu. Progarm przewiduje:

29. V. godz. 9 Msza dziękczynna w 
Katedrze ob. łać. godz. 12 - Uroczysta 
Akademia w Teatrze Wielkim, godz. 21 
Zebranie towarzyskie w Kasynie i Ko­

le literacko-artystyćzntiTi.
30. VI. godz. 8 Msza żałobna za du­

szę śp. Dr. Franciszka Stefczyka, godz. 
9-ta — złożenie wieńca na grobie Stef­
czyka na cmentarzu Łyczakowskim, go­
dzina 11 — Walne Zgromadzenie Dele­
gatów Patronatu Spółdzielni Rolniczych 
we Lwowie (sala posiedzeń Izby Prze­
mysłowo - Handlowej, ul. Akaedmicka 
17, I p.), które będzie się składało z 
Części I — Jubileuszowej — Zagajenie, 
przemówienia gości i z Części II — Spra 
wozdawczej.

KURJER SPORTOWY

Kurs szybowcowy
Chcąc umożliwić szerszemu orółowi 

naukę pilotażu szybowcowego. Aeroklub 
Lwowski uruchamia 1 Hpca br. w  Sz1- 
le Szybowcowej w  Czerwonym Kamie 
niu, dodatkowy stały kurs nauki latania 
na szybowcach. Aeroklub urządza ten 
kurs, mając przed.ewszysthiem na wzglę 
dzie młodzież studiującą, której ten ter­
min najbardziej będzie odpowiadał.

W  lazie zbyt małej ilości zgłoszo­
nych kandydatów Aeroklub zastrzega 
sobie prawo odwołania tego kursu. Zgło 
szenia przyjmuje i wszelkich informacyj 
udziela z  wyjątkiem niedziel i świąt 
Sekretariat Aeroklubu, Lwów, ul, Syks 
tuska 56.

WYJAŚNIENIE. W  nr. 161 Kurjera z 14 
hm. w nutatce snortowaj pt. „Tennisow? 
m istrzostwa Pol iki‘‘ zamieszczonej na str. 
<0 zostaio wTpuszozone jadno słowo, która 
w sposób szczególnie złośliw y zniekształ­
ciło sens odnośnego zdania. Wydrukowane 
zostało, że „w poniedziałek odbył się w 
Poznaniu pogrzeb Tłoczyńskicgo“ zam i-st 
..pogrzeb ojca Tłoozyń»klogo“,

OGOLNOPOLSKA UMOWA 
W SPRAWIE WARUNKÓW PRACV

PERSONELU DRUKARSKIEGO
Na rynku polskim w ostatnm czasie 

m ai miejsce szereg zatargów  w sprawi* 
plac i warunków pracy personelu dru­
karń polskich.

Wobec tego sprawą uregulowania sio. 
sunków w tej dziedzinie zajmowały się 
zjazdy ogólne przemysłu wydawniczego 
i graficznego.

Odbyty we Lwowie w dniu 3-go czer­
wca br. zjazd d?legatów Związku Orga­
nizacji Przemysłu Grafi c.znego w Polsce 
powziął uchwałę w sprawi? przystąpienia 
do prao nad przygotowaniem ogćlnopol. 
sklej umowy w  sprewie plac i warunków 
praoy personelu drukarskiego oraz prze­
prowadzenia tych prao w  porozumieniu z« 
Związkiem W ydawców Dztannikć' ■ 1 Cza* 
i opism.

Walna Zgromadzenie Związku 'Wy. 
dawców Dzienników i Czasopism, którs 
odbyb się w trzy dni później tj. w dniu 
6 hm. w Warszawie zajęło w tej sprawia 
■idcntyMną stanowisko.

Wobec tego można mieć nadzieję Iż 
zagadnienie to zostanie w najbliższym  
czesie rozwiązane uregulowane w sposób 
właściwy, co pozwoli w przyszłości uv.‘ 
knąc nowycn sporów i zatargów. .

G I E Ł D A
W a lu t y

Kraków, 16 czerwca,
W dniu wczorajszym na krakow­

skim rynku pieniężnym płacono za do­
lara 5.26—5.28, B P. 5.26, marka niem. 
192, korona czeska 21 85—22, B. P. 21.6? 
szyling austr. 99, B. P. 97,50, funt ang, 
26.65—26.80, B. P. 26.58.

G ie łd a  z b o ż o w a
Kraków, 5 czerwca.

Kursa ustalone na podstawie cen or 
•sntacymych.

Pszenica dworska czerw
od do

stand. 22— 22 50
Pszenica dworska blala

stand. 21.75 22 —
Pszenica targowa stand. 21.25 2100
Żyto dworskie stand. 15.25 15.50
Żyto targowa stand. 15.— 15 25
Owies dworski stand. 17.25 17.5
Owies tarowy stand. 17.— 17.:
Jęczmień dworski 15.— lf\t
Owies targo ivy 14.50 15—
Lubin żółty do siewu 10.50 U . -
Lubin niebieski do siewu 8 50 9 —
Groch Wiktorja poznań. 37 — S i ­

•Groch zwykły padalny 29— a l—
Groch polny pastewny 20— 22_
Groch paluszka 17— i s _
Groch palny do siawu 20— 28—
Fasola biała cukr Jasiek 16 — 50—
Fasola biała 78— 30—
Fasola klookowa 28— 30—
Fasola długa 28— 2(1 -
Fasola mieszana kol ■; w ? 19.50 20.5C
Fasola Wachtel 22 — 23—
Bobik pastewny 13 50 n  r.C
Wyka ciemna 13— 14.®
Wyka szara 1? 50 PS­
Lubin żółty 9.50 IO—
Łubin niebieski 8.— 8 50
Siano słodkie 7 50 8 —
Siano średnia 6— 6 50
Siano kwaśne 5 . - 6̂ 50
Koniczyna pastewna n.— 9—
Słoma długa 3.20 3,50
Mierzwa luzem 2,75 3—
Mierzwa grasowana 3.25 ■ 8 5C
Mak niebieski z  work. 55— 53—
Kminek kram. czyszczony 160.— 163 —
Ziemniaki stołowe 4 — 4.20
Maka grysik pszenny 4 1 .- '4 2 -
Mąka grysikowa 0.25 38 — 39—
Mąka 45% 0-45 37 — 37 50
Mąka 60% poznańska 0-60 32 .- 33 0
Mąka żytnia okr. Krak. 55 25.--26.50
Mąna żytnia 1 gat. 0.65% 25.— 25 5(1
Mąka po 55% 11 sitkowa 17 — 17 50
Mąka razowa 19 50 90 —
Mąka po 65 proc. sitkowa 13.00 13 50
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 nr. 26 50 27.50
Graham pszenny 28 — ?8.50
Otręby żytnie 10— 10 25
Otręby pszenne 10.25 10 50
Mąka czerwona z Work. 13. - 17 (0
Pęcak fabr. z wor. 29.50 23.—
Pęcak chłopski bez work. ?«\ — 20.30
Siekanka jęczm fabr. 23— 2350
Siekanka chłopska 20 50 21 —
Kasza chłopska 37— 34—
Kasza tatarczana cała 43 — 44—
Kasza łamaua 41 — 42 —

Ceny orientacyjne wypośrodkowans 
przrz Komisję notowań na podstawie nie­
oficjalnych transakcji Oraz pod‘aży i no- 
pytu.

Tendencja: utrzymana dhw.v/v mai?
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Wiek. sł. 3 g. 14 m. 
Z u k  sł. 19 g. 35 m. (Niadz!ela Jclasty)

FASOLKA Z ŁAZANKAMI i
 1/2 kg. białej fasolki, 5 MAGGIego
kostek bulionowych, 1/8 kg. mąki, 1 du­
ża łyżka masła, 1 jajko, 1 cebula, pieprz, 
sól.

Moczoną przez noc fasolkę Nastawić 
w ca 2 Itr. wody i gotować do miękko­
ści, uważając, by  fasolka się nie rozgo­
towała. Z 1 jajka, mąki i trochę soli za­
gnieść łazanki, pokroić w  drobne kwa­
draciki, zasypać niemi fasolkę i razem 
krótko gotować. Następnie zasmażyć w  
łyżce m asła drobno pokrojoną cebulę na 
rumiany kolor i dodać do fasolki razem 
z szczyptą białego mielonego pieprzu 
oraz z  5 MAGGIego kostkami buljono- 
wemi. Poleca się uprzednio rozgnieść 
MAGGIego kostki bulionowe, aby się 
szybciej rozpuściły w  potrawie. (x)

Wynik konkursu krakowskiego „Echa”
  Kraków. 14 czerwca.
Krakowskie „Echo" ogłosiło swego 

czasu konkurs na utwory, z pośród któ­
rych 14 odśpiewanych zostało na kon­
cercie w  dniu 7 czerw ca br. Sąd konkur­
sow y złożony z pp.: dr. Zdz. Jachimec- 
kiego, prof. U. J., dr. Al. Jendla, preze­
sa Sądu Apelacyjnego, K. Krzyształowi- 
cza, dyr. Szkoły Muzycznej, M. Piot­
rowskiego, dyr. Konserwatorium Mu­
zycznego, dyr. inż. T. Polaćzek-Kornec- 
kiego, prezesa „Echa“ i dyr. Bolesława 
W allek-Walewskiego — przyznał pierw­
szą nagrodę autorowi p. Włodzimierzo­
wi Ormickiemu z Wiednia za kompozy­
cję p. t. „Zabrzęczał Zygmuntowski 
dzwon" oznaczonej godłem „Zygmunt". 
Drugą nagrodę przyznano autorowi p. 
Tadeuszowi Zygfrydowi Kassernowl z

z Poznania za kompozycję p.t. „Ballada 
Kruczka o prapradziadzie" oznaczoną 
godłem „W  Wojtuslowej Izbie". Zasz­
czytne odznaczenia otrzymali: Mieczys­
ław  Drobner z Krakowa, za utwór p. t. 
„Bajka" oznaczonej godłem „Dejot", 
kpt. W iktor Hausner ze Lwowa za utwór 
p. t. „Smutna opowieść" odznaczonej god 
łem „Bór" 1 Adam Kopycińskl z Krako­
wa za utwór pt. „Modlitwo moja" ozna­
czonej godłem „Al. J.“. Pozatem plebis­
cyt przeprowadzonej w śród obecnej na 
koncercie publiczności wyróżnił następu 
jące utw ory: „Smutna opowieść" ozna­
czony godłem „Bór", „Zabrzęczał Zyg­
muntowski dzwon", oznaczonej godłem 
„Zygmunt" i „Panienka w »asarn,,ł ozna­
czony godłem „Dadzibóg".

O d la z d  p o d q g 6w  z  K r a k o w a
• -4  •

Dd W arszawy przez Częetocliowę: 0 45 
/(kursują od 15 m aja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnia), 1720 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

. Do Katowic: 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (Luz- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki 1 soboty), 10,45, 11,22 ), 12,23
(Lux-Torpeda kursuje wt< rki, środy, 

jczwartki, piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 2 września' codziennie), 14.25, 
17,12 (p;, 19,25 (kursuje codziennie z  wy­
jątkiem  25, 26 grudnia i 21 i  22 kwietnia) 
21,80 (p), 21.86, 22,27 (Luz-Torpeda kur­
suj© tylko iv niedzielę).

W iedeń—Praga: 11.22 '(p), 21.00 (pi 
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10, 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 2.1,30 (pi 
p o z m ó : 6.01, 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p). i - i  , 
Cieszyn: 17.49.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aja 

do 2 października), 7.40, 11.22 M , 14.25. 
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 3t maja d >
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17 ,42, 21.30, 21.36. i
- 1 -Żywiec: 17.42. ; ' ' 1

Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (pi, 0.15,
0.05 (p).

Zakopane 0.05 (kursuje od £ paździor, 
nika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur*, 
suje od 15 maja d'j 6 października), 8.51 
(kursuje w niedzielę Luz-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Luz-Tori eda) 15.21 (kursuje ud 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje o1 
15 m aja do 6 października).

NOCNE DTŻURT LEKARZY: Dr. B o.
brzyńskl W ładysław, Stradom 3. telefon  
149-78; Dr. Bran Bronisław, Bracaa 10, tel. 
166-66; Dr. Jurkowicz Ignact Wrzeslńska 
8, tel. 134-80’ Dr. Godlewski Zbigniew, 
Kanonicza 6, tel. 182-22.

NOCNE DYŻURY APTEK, W KRAKO. 
KOWIE- Apteka pod Koroną, Rynek 22; 
Apteka pod Gwiazdą Florjańską 15; Apte­
ka pod Opatrznością, Karmelicka 23; Ap­
teka Warszawska, Aleja 29 Listopąc'a 17; 
Apteka pod Aniołem, Dietla 76. W  ŻÓD. 
GÓRZU: Apteka pod Orłem, Plac Zgjdy 18.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Madame Butterfav‘ 
ADRIA: ,,Platynowa blondynka1*. 
APOLLO: „Szalona wdówka". 
BAGATELA: ..Kismet".
DOM ŻOŁNIERZA: „Igranie z miłością" 
MUZEUM: N i e c z y n n e .
PROMIEŃ: „W yspa dr. Moreau" i „Ro­

meo i Julcia".
SŁONKO: „Powrót Sftsrlocka Holmesa* 
SZTUKA: Szpieg Nr. 33‘.
JWIT: „W pogoni za księżycem". 
UCIECHA: „King Kong".
WANDA: „Flip i Flap i ....zbrodniarz".

Władze Z w . Zaw . Literatów Polskich
Kraków, 16 czerwca.

W alne Zgromadzenie Związku Za­
wodowego Literatów Polskich w  Kra­
kowie w ybrało nowy zarząd w  nastę­
pującym składzie: Prezes Karol Hubert

Roztworowski, wiceprezesi Zegadło­
wicz i dr. Płażek. Sekretarzem został 
W ładysław  Gorycki, skarbnikiem J. A. 
Gałuszka.

Czesław Sikorowicz skazany
Kraków, 16 czerwca. 

W e czwartek popołudniu sąd okrę­
gowy karny w  Krakowie ogłosił wyrok 
skazujący Jana Czesława Sikorowicza

na 5 lat więzienia 1 utratę praw honoro­
wych na lat 5 za malwersacje w szko­
le filmowej „Emterfilm".

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

— 17, w  niadz. 1 św ięta 12 — 13.30 i 14.39 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm, 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew- 
•ble). Z sdzanle Zamku Królewskiego 
wstrzymane a i  do od’ olania,

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17. wstęp: Groby królewskie 1 zł. Ska  
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa 1 Adeakta, Ka­
tedra Romańska św. Gerona wstęp 20 gr.

Wieża Mariacka codziennie 10 — 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczea 25 gr. 

MUZEUM NARODOWE 
I, W ystawa kobierców mabometańsbich  

ceram iki azjatyckie] 1 europejskie] Ry­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

n .  Oddział lm. Emerykl hr. Hntten 
Czapskiego W olska 10. — Środy. N łelzle lę  
i święta 10 — 14. Wstęp lz ł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

I l i  Dom i Muraum im  .3 .Matsjki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 1». 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział Im. Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. W ystawy setukl poi 
sklej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok. itd, O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział lm. Erazma Borąoza Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 15
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodni© dywany, broń, sprzęty, malar­
stwo XIX wieku.

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gl. — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od. 
dział otwarty w niedzielę i w święta od
9 do lS^aj. W stęp wolny.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funjscjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11. 
12 W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem  wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MU7EUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. 'od osoby. 
MUZEUM PRZEl IYSLOWE (Smoleńsk g) 
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10.
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, położ ny na 
do 13-ej, dla wycieczek i osćb zam lejscj- 
wych także i w dnie powszednie od gedz, 
p am acjach w pobliżu bramy Floriańskiej 
Ct"erty od 10 do 14. Wslęp 50 gr

Zi Domu Artystów (PI, Św. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjeno- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o . 
brazćw, przeznaczonych na zasilenia fun­
duszu budowy własnego Domu At ty stów 
Plastyków. Wstęp wolny.

Z PAŁACU SZTUKI (plhu S utep ńsk l

4). Obecnie otwarty jest ogłm op.dski 
„Salon 1934“ gromadzący najlapsze dzie­
ła współczesnego m alarstwa Polskieg>. 
W ystawę zwiedzać mężna codziennie od 
godz. 10 do 16. Wstęip 1 zł.

KRONIKA KULTURALNA
Tb TEATRU MU JSKIEGC IM. J, SŁO­

WACKIEGO. Dziś powtórzona będzie ko- 
medja M. Hemara „Firma". W  rolach gł.
występują znakomici artyści pp.: Marja 
Modzelewska i Stefan Jaracz na czele ze­
społu „Nowej Komedji". Komedja. cieszy 
się w Krakowi© dużem powodzeniem. P. 
Modzelewska jest krakowianką, to też pu­
bliczność krakowska, która pamięta jesz­
cze występy świetnej artystki na scenie 
krakowskiej, z zadowoleniem stwierdza, 
żs talent iej rozwinął się tak dalece, że 
obecnie można ją zaliczyć de najwybit­
niejszych artystek Polski. Talent p. Mo­
dzelewskiej jest dziedziczny, gdyż, jak 
wiadomo, zarówno 'ojciec jak i matka jej 
byli znakomitymi artystami.

KOMUNIKATY
Z) ŻYCIA ORGANIZAt fJNEGO STRON 

NICTWA NARODOWEGO W  KRAKOWIE. 
W niedzielę, 17 bm. o 10-te] rano odbędzie 
się w  salt lm, Romana Dmowskiego, 
Rynek Gł. 6 zjaid  Rady Okręgowe] 
stronnictwa Narodowago, z  następującym  
porządkiem dzlenym: 1) zagajenie, 2) refe. 
rat organizacyjny, 3) referat polityczny  
/poseł Karol Wlarozakj, 4) uzupełnienie 
składu władz okręgowych, 8) wnioski 1 in ­
terpelacje,

ODZNACZENIE KAPŁANA. Minister­
stwo W. R. i O. P. nadało ks. Stanisławo­
wi Paprockiemu złoty Krzyż Zasługi. De­
koracji dokonał w środę starosta powiato­
wy dr. Wnęk.

STAROSTA KRAKOWSKI zaw iesił dzia 
łalnośó Zarządu Okręgowego, Narodowo - 
Socjalistycznej Partji Robotniczej w Kra­
kowie i partję rozwiązał na zasadrle art. 
16 oozp. Prez. Rzplitej z  dnia 17. 10. 1932 
r. Rozwiązana partja wydała czasopismo 
„Błyskawicę".

WALKA Z DEMORALIZACJA. Akcja 
Katolicka w Krakowie, obejmująca wszyst 
kie tutejsze organizacje katolickie, powo. 
łała do życia „Sekcję d la walki z demora­
lizacją". Praca w Sekcji podzielona jest 
na referaty: kinowy, wydawniczy, praso­
wy, reklamy ulicznej i moralności publicz­
nej. Lokal sekcji mieści się przy ulicy  
Siennej 5 parter. „Sekcja dla walki z de­
moralizacją" prosi o nadsyłanie fnforma- 
cyj i doniesień o wszelkich wypadkach 
szerzenia demoralizacji.

W  UB. CZWARTEK rozdano dzieciom  
w szkołach krakowskich jednodniówkę 
„Hołd Jadwidze" jak* pamiątkę zjazdu 
modzieży do Krakowa i uroczystości na 
W awelu dnia 20 maja 1934 r. Jednodniów­
kę wydał komitet zjazdowy.

PRÓBY „SZKOŁY PODATNIKÓW". Pod
kierunkiem reżysera J. Karbowskiego od­
bywają się próby z komedji L. Verneuil‘a 
Komedja ta osiągnęła w Warszawie rekor­
dowe uowodLenie

Redakcja I Administracja „K urjera. 
Powszechnego" zostały przeniesione 
z ul. Sławkowskie] do Rynku Głównego 
nr. 6, I p., 2 schody, mieszkanie nr. 9., 
telefon 120-76. Dla uniknięcia tedy myl. 
nych inforn :cys lub niepotrzebnego 
brudu, prosimy wszystkich interesentów 
do zgłaszania się pod nowym adresem.

OBÓZ LETNI Y. M. C. A. W pisy na 
drugi okres obozu letniego .Beskid" (od 
19 lipca do 16 sierpnia) przyjmuje sekr?* 
tarjat YMCA. (Krowoderska 8, tel. 124-36' 
codziennie od godz. 9 do 22.

OTWARCIE FRZYSTANL W  czwartek 
popoł. odbyła się w Krakowie uroczystość 
otwarc.a, przystani harcerskiej na W iśle. 
Przystań poświęcił ks. Luzar.

ZDARZENIA I WYPADKI
ARESZTOWANIE MRÓWKI. Stanisław  

Mrówka, lat 38, murarz, zam. w Sadowni­
kach został aresztowany w chwili, gdy 
chciał w  jednym ze Sklepów krakowskich  
zapłacić fałszywą 5-oiozłotówką.

.ARESZTOWANIE iJKi .AINCÓW W  
KRAKOWIE. Przedwczoraj rano policja 
krakowska dokonała aresztowań wśród 
młodzieży ukraińskiej, studjującej na 
wyższych uczelniach krakowskich. Równo­
cześnie dokonano rewizji w ich mieszka, 
niach. Aresztowani Ukraińcy w liczbie 
około 30 zostali przesłuchani. Pozostają 
oni pod zarzutem dzlałaln. wywrotowej i 
przechowywanie nielegalnej bibuły p np a. 
gąndowej. Aresztowani należeli do OUN, 
Śledztwo przeprowadzają organy wydzia­
łu śledczego policji państwowej pod kier, 
p. Billewi.oza, naczelnika Wojewódzkiego 
Urzędu Śledczego. Aresztowani Ukraińcy 
działali w porozumieniu z OUN. we Lwo. 
wia,

—o—
A u d y c ie  ra d io s ta c ji 

k r a k o w s k i e j
Sobotę 16 czerwca 1034

6,30—7,25 Audycja poranna z Waż* 
szawy. 11.50 Program na dzień bieżący.
11.57 Sygnał cza*u, hejnał z Wieży Marj, 
12.03 — 13.05 Transmisje z  Warszawy, 
13.05 Płyty gramofonowei 14.00—18.55
Transm lsjej i | W arszawy i Lwowa. 18.55 
„Co się dzieje w świecle" wopr. dr. J. Re­
guły, wicesekr. U. J. 19.05 Rozmaitości, 

19.10 Program na dz. nast. 19.15—19.55 
Transmisje z Warszawy. 19.55 Lokalna 
wiadom. sport. 20.00 Transmisja z W ar. 
szawy. 20.30 Odczyt w jęz. eapsr. „Lato w 
Polsce" pióra prof. R. Wacka, wygł. p. T. 
Rodakowski. 20.40 Transmisja z W ar­
szawy. 21.00 Transmisja z  Gdyni: trąbka 
i capstrzyk marynarki wojennej. 21.02 — 
22.10 Transmisje z Warszawy. 22.10 Płyty  
gramofonowe. 23.00 24.00 Transmisje z 
W arszawy,

D alszy ciąg rozpraw y 
dr. Puffelasa

Kraków, 16 czerwca.
Na wczorajszej rozprawie przesłu­

chano dalszych świadków. Zeznawał 
prezes Związku Pracowników Umysło­
wych, Masłowski, który opisał przebieg 
ogólnego wiecu Pracowników Umysło­
wych, rozwiązanego przez wicestaróstę 

Styczyńskiego. Dalej zeziiawał dr. 
Wachs, dr. Bader, Przybyś i Glińska,

Echa napadu
Sąd okręgowy karny po przesłucha 

niu szeregu świadków skazał Wojciecha 
Pyrkę na 2 ^  roku więzienia, Jakuba na 
rok więzienia, a Tadeusza Pyrkę i Jana 
Kulę na 10 miesięcy więzienia za napad 
na kolędników, dokonany w  zeszłym 
roku w święta Bożego Narodzenia w 
Przylasku Wyciąskim. W  wyniku napa­
du poniósł śmierć Jacenty Stępak, ugo­
dzony nożem w pierś przez Wojciecha 
Pyrkę. Oskarżał prokurator dr. Panek, 
bronili adwokaci: dr. Jan Bardel i dr 
Karol Bocehński.

Reklamować się 
to znaczy
więcej sprzedawać 1S93*
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F rot. Piccard, jego żona i astrologia
Sukcesy rosyjskich badaczy strato- 

sfery, którzy osiągnęli światowy rekord 
wysokości, w yw ołały pewną zazdrość 
w Belgii, gdzie rozwinięto silną agitację 
za ponownym wzlotem prof. Piccarda, 
aby nie dać sobie wydrzeć palmy pierw 
szeństwa.

Zebrano ogromną sumę pieniędzy i 
przystąpiono od budowy nowego bało- 
.tu, czterokrotnie większego, a zdolnego 
wznieść się do zawrotnej wysokości 
30 kilometrów.

Gondola zupełnie odrębnej kon­
strukcji, może pomieścić tylko jednego 
lotnika, który miał być uzbrojony w ro­
dzaj skafandra.

Najważniejszym szkopułem było — 
słowo honoru, jakie prof. Piccard dał 
swej żonie, iż nie będzie już nigdy po­
dejmował osobiście tak ryzykownych 
wzlotów* Prof. Piccard bowiem jest 
wzorowym małżonkiem I ojcem, — a 
liczy już ponad pięćdziesiątkę.

Naskutek nacisku z różnych stron 
żona profesora zwolniła go ostatecznie z 
danego słowa, godząc się, by podjął oso 
biście jeszcze jeden lot w  bieżącym 
roku.

Przygotowania szły w  szybkiem tem­
pie, — lot nastąpić miał w  lecie b. roku.

I oto świeżo nadchodzi nieoczekiwa­
na wiadomość: prof. Piccard w  tym 
roku wogóle ju l nie poleci!

Co wpłynęło na tę  zmianę decyzji? 
Znowu żona prof. Piccarda. Interesuje 
się ona bardzo gorąco astrologją, — 
a po odkładnem zbadaniu horoskopu 
prof. Piccarda odszła do konkluzji, iż 
właśnie w  roku 1934 horoskop zesta­
wiony z gwiazd, przedstawia się dla 
prof. Piccarda wyjątkowo niepomyślnie

Ich,samopoczucie"
(er) W  lwowskiej żydowskiej „Chwi­

li" Dr. Juljusz Wurzel każe Żydom bić 
się w piersi za ich grzechy w  przeszło­
ści i teraźniejszości:

„J'3śli pom yśleć tylko, na takim punk­
cie rozwoju moglibyśmy 6ię dziś znajdo­
wać, gdybyśmy tych zmarnowanych około  
100 lat czasUj od kiedy rozwiązali ' nam  
ręce, zużytkowali na pracę nad zbudowa­
niem  sobis gm achu wolności na własnej 
z i em i!  Złudzenie od do znaczenia em ancy­
pacji było jednak tak wielkie* że nawet 
iuż po powstaniu ejonizmu „amt ejoniści 
l w i ą  część swej pracy i w ysiłków  poświę­
cili budowaniu gmachów na lotnym pia­
sku — zagwarantowanego nam równo­
uprawnienia!

Dziś te gmachy się chwieją i grożą za­
waleniem. Znajdujemy się  jak rozbitki na 
lodowcu, który powoli się rozpływa. Ale 
dla naszego ocalenia nikt nw wdroży 
akcji ratunkowej. Zdani jesteśm y wyłącz­
nie na własne siły  a krępują n as przytem  
w dodatku liczne więzy....

I w takiej sytuacji tworzymy skłęb*o-
na, zagryzającą 1 rozszarpującą się na­
wzajem gromadę...

Oddawna już polski Obóz Narodowy 
wzywał Żydów do czynnego udziału w 
rozwiązaniu kwestji żydowskiej. Ciosy, 
jakie spadną na żyaostwo w  najbliższej 
przyszłości w całej Europie, — będą do­
brze zasłużone.

— podczas gdy na rok 1935 gwiazdy 
wróżą powodzenie w szyfskim jego 
przedsięwzięciom.

Tak więc zapowiadany oddawna 
wzlot prof. Piccarda do stratosfery od­

łożony został na rok przyszły. W  tym 
roku podejmie lot asystent prof. Piccar­
da, Cosnys, w  towarzystwie młode,go 
słuchacza Uniwersytetu, Vandrella.

(Kr.).

Rycina nasza przedstawia prof. Piccar d‘a i asystenta jego, dr. Cosyns‘a, w Zu­
rychu przed odlotem w stratosftrę w r. ub.

Przyszła wojna
Książka jen. Wt. Sikorskiego

Po wielkiej wojnie utrzymywał się 
przez pewien czas nietyle pogląd ile na­
strój w iary w  zakończenie okresu wojen 
na świecie czy w Europie. Wyczerpanie, 
klęski gospodarcze, ustanowienie Ligi 
Narodów i liczne międzynarodowe przed­
sięwzięcia na rzecz pokoju przyczynia­
ły  się do tego mniemania. Dzisiaj ro.z-j 
wiało się ono zupełnie, nietylko dlatego, 
że wojna na Dalekim Wschodzie, z ol­
brzymią zmianą mapy nad Oceanem 
Spokojnym, pouczyła, iż nic się n!ę 
zmieniło, ale także dlatego, że zarówno 
dążenia niektórych państw do zmian 
granic są coraz natarczywsze, a zbro­
jenia coraz roziegiejsze.

W  porę przeto zjawiła się nowa ks!ąż- 
ka gen. W ładysława Sikorskiego:

„— 'Władysław Sikorski, jenorał dy­
wizji Przyszła Wojna, jaj możliwości i 
charakter, oraz związane z nim zagadnie­
nie obrony kraju, W arszawa 1934. Wy­
dawnictwo Blbljoteka Prawnicza, stron 
225 i 2 tabela,

Książka napisana jest na podstawie 
gruntownej wiedzy wojskowej w sposób 
dostępny całkowicie dla szerokiego o- 
gółu. 1 słusznie. Dzisiaj bowiem obrona 
kraju jest rzeczą nie wojska stałego, lecz 
wszystkich obywateli, powołanych do 
służby w danym razie, a nawet społe­
czeństwa na tyłach, wciągniętego prze­
możnie w  bieg zdarzeń i walk.

W  pierwszej części książki (str. 1 do 
52) gen. Sikorski przeprowadza w y v  id, 
który powiada, jeśli chce się to streścić 
w dwu słowach: — Nowa wojna jest 
nietylko możliwa, ale prawdopodobni. 
Zabiegi o zabezpieczenie pokoju w spo­
sób skuteczny nie powiodły się ani w 
Lidze Narodów, ani w innych między-

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S. p. Or. Jindrich Ifanićek
(t.). Bolesna strata dotknęła Sokol- | chowskiego, a już w  dwa lata później

stwó i cały naród czechosłowacki: — 
zmarł dr. Jindrich Vanicek, który przez 
52 lata pracował na chwałę Sokolstwa, 
który temu Sokolstwu cały swój żywot 
poświęcił.

Dr. Vanicek urodził się w r. 1862 na 
Hradczanach w Pradze. Po ukończeniu 
gimnazjum studiował prawo, zdobywa­
jąc w r. 1898 tytuł doktorski. Jakol6-let- 
ni młodzieniec wstąpił do Sokoła śmie-

był członkiem grupy ćwiczącej. W roku 
1891 był już obrany naczelnikiem Soko-, 
ła praskiego, był też naczelnikiem Zw. 
Słowiańskiego Sokolstwa i organizował 
wszystkie wielkie Zloty Sokole, urzą­
dzane w Pradze.

Był zaufanym przyjacielem naszym, 
to też z jego skonem nietylko czechosło 
wackie ale i polskie Sokolstwo okr; to 
się ciężką żałobą. Cześć Jego pamięci! 1

narodowych próbach. Niemcy zbroją się 
( to przedstawione jest dokładnie, ob­
szernie, wyraziście) w  sposób niebj" 
w ały i z widocznem przygotowywaniem 
uderzenia zbrojnego. Na Dalekim Wscho­
dzie jest coraz chmurniej. A wszelka 
wojna stanie się zapewne powszechną 
w  dzisiejszym stanie rzeczy. Można nad 
tern prawdopodobieństwem wojny ubo­
lewać, ale trzeba się z niem liczyć.

I tu następuje część druga (stp. 53 
do 222) o wyglądzie przyszłej wojny i 
związanych z tern zadaniach, gdzie czy­
telnik znajdzie wszystko, co należy wie­
dzieć o:

— organizacji obrony narodowej i 
kierownictwa wojna ze stanowiska u- 
strojowo - politycznego i wojskowego; 
o pojęciu i składzie nowoczesnego woj­
ska uzupełnionego wszelkiemi przyspo­
sobieniami; o lotnictwie i obronie prze­
ciwlotniczej; o mobilizacji; o chwli w y­
buchu i czynniku zaskoczenia; o przy­
gotowywaniu planów i działaniach 
wstępnych

Razem książką ta, napisana przez 
wybitnego znawcę na podstawie długich 
studjów, przeprowadzonych także za­
granicą, daje nowoczesnemu obywatelo­
wi niezbędny podręcznik wiedzy, która 
uzupełnia jego wykształcenie w kierun­
ku bardzo istotnym.

Szowinistyczne masło
(e-) W  „ukraińskim" dzienniku: ,.No 

wyj Czas“, w  fejletonie z Kamienia Do­
bosza czytam y taki ustęp (podkreśle­
nia nasze):

„Wchodzi do naszego (ukraińs­
kiego) spółdzielczego sklepu panek. 
Mówi dobrze po ukraińsku: oferuje 
towar — masło... „Związku mleczars­
kiego" Sklepikarz odpowiada mu, że 
sprzedaje masło tylko z „Masłoso • 
juzu", bo to jest najlepsze.

. Na te słowa wyłazi szydło z wor­
ka i:

— To przecież szowinizm.
To niech będzie szowinizm, a wa­

sze masło nie szowinizm? odpowiada 
sklepikarz".

Rzeczywiście, najwyższy czas, aby 
Polacy też kupowali i smarowali chleb 
tylko szowinis ycznem masłem.

K R O N I K A  K U L T U R A L N Ą

Pisarz szwajcarski 
o Hucułach

Dr. Józef Zbinden, znany literat 
szwajcarski, redaktor poważnego dwu­
miesięcznika p. t. „Wandlung", wycho­
dzącego w  Zurychu, napisał obecnie 
szereg ciekawych wrażeń z podróży I 
szkiców o Hucułach.

Są to prace bardzo oryginalne, o  
parte na zrozumieniu tematu, dostępne, 
a literacko piękne. Autor ocenia w  nich 
dodatnio odrębność Hucułów, ich rycei 
ski typ, uzdolnienia artystyczne i poe­
tyckie. Wniknął w ich wyobraźnię, ich 
oryginalne wierzenia archaiczne, zawie­
rające nieraz głębokie symbole. Opo­
wiada nam dzieje huculskich zbójników 
przekłada nieznane nawet u nas pieś- 
ni epiczne o Doboszu i urywki z literatL 
ry w narzeczu huculskiem, trafnie i sub­
telnie charakteryzuje muzykę huculską 
i tańce, opisuje instrumenty muzyczne i 
wy szywanki. P raca ta jest cennym przy 
czynkiem do badań o Huculszczyźnie, 
a także w wielkim stopniu daje podnietę 
do badań tej niezgłębionej skarbnicy 
sztuki iuodwej. To też pod wpływem 
odczytów i prac dra Zbindena, druko­
wanych w prasie. Muzeum Historyczne 
w Bernie Szwajcarsklem założyło od­
dział huculski.

Dr. Zbinden w czasie pobytu u nas 
wykonał szereg pięknych zdjęć na Hu­
culszczyźnie, których przeźroeża w y­
świetla obecnie w czasie swych odczy­
tów o pobycie u nas.

Jak się dowiadujemy, wybiera się 
dr. Zbinden obecnie z w ycieczA tto Pol­
ski, celem uczestniczenia w  tegorocz- 
nem „Święcie Huculszczyzny", które od 
będzie się w  dniach 7 i 8 lipca, w  Wo- 
rochcie i Zabiem.

Nieznane szkice 
Holheina i Cellini'ego
Z okazji uporządkowania zbiorów ^  

wiedeńskiem Muzeum sztuki i przemy­
słu odkryto cały szereg bardzo w arto­
ściowych szkiców Holbeina ojca i sym

Zwłaszcza pięknym jest szkic orna1 
mentu do pochwy sztyletu, przedsta­
wiający pochód tryumfalny.

Koroną całego zbioru jest szkic Ber 
venuta Celliniego, przedstawiający Ne­
ptuna unoszącego się na falach.

„Gioconda" pod gołem niebem. Z po­
czątkiem lipca zostanie wystawiona na 
rynku w  Cremonie opera Ponchielliego 
„Gioconda" z udziałem pięrwszorzęd- 
dnych artystów  włoskich

»,T«atro degli Italiani'. Pod tą nazwą 
utworzony został w  Paryżu odrębny 
teatr, w  którym wystaw ia się sztuki 
włoskich pisarzy w interpretacji a rtys­
tów włoskich. Na początek poszła sztu­
ka Goldoniego ,,Zakochani."

Nagroda literacka w e Włoszech. Na 
groda literacka „Uinberto Fracchia" u- 
stanowiona na pamiątkę imienia tegc 
głośnego zmarłego przed paru laty. pu­
blicysty włoskiego w wysokości 5.00C 
lirów została w  tym roku rozdzieloną 
pomiędzy pisarzami Roberto Papi i 
Vittorlo C. Rossi. Pierwszy z nich jest 
poetą florenckim i został nagrodzony 
za tom poezji wydanych pod tytułem 
dzie:), drugi zaś za tom „Tropici" (Zwro 
„II canto della speranza" (Śpiew na- 
tniki), powieść podróżniczą, opartą na 
wrażeniach z Senegalu i Angoli.

W ystawa Biblioteczna w  Rzymie. 
W  salonach Akademji Królewskiej św. 
Łukasza została otw arta wystawa bi­
blioteczna włoska, która obejmuje szcze 
gólniej nabytki i dary, które w  ostat­
nich czasach zwiększyły majątek kultu 
ralny Włoch. Objekty te pochodzą z Ii- 
cytacyj dokonanych \  Londynie, w  Pa 
ryżu, w Zurychu, Frankfurcie i Mona­
chium. Rząd Lowiem włoski starał się 
wyławiać przy pomocy czynników dy­
plomatycznych wszelkie rzadsze dzieła 
będące w związku z kulturą włoską.
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Przeciw  zatrudnianiu 
e m e r y t ó w

Szereg central pracowników państ­
wowych, samorządowych i prywatnych 
sjednoczonych w  Centralnej Radzie P ra 
:ow niczej,. a obejmującej ok. 100 orga- 
nizacyj zawoodwych, przygotowało me­

moriał domagający się stanowczo od 
czynników państwowych i komunal­
nych, jak rÓWi 5eż prywatnych nie przyj 
tnowania na t. zw. posady emerytów 
państwowycn, samorządowych i korzy­
stających z rent emerytalnych Z.U.P.U. 
posiadających już środki egzystencji, a 
co na tle klęski bezrobocia wśród pra­
cowników umysłowych staje się bez­
względnym nakazem.

Według danych posiadanych przez 
C.R.P na .tanowiskach urzędników kon 
traktowych w instytucjach państwo­

wych (wojskowych) oraz na stałych po­
sadach w  samorządach i w przeds5ębior 
stwach i instytucjach prywatnych pozo 
staje przeszło 20 tys. emerytów.

Kontrola nad rzeźniam i
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 

Oraz rolnictwa i reform rolnych na sku­
tek licznych zażaleń ze strony organiza- 
cyj konsumentów i stowarzyszeń społe­
cznych zarządziło stosowanie kontroli 
nad rzeźniami przez organy władz ad­
ministracyjnych.

Akcja ta  zmierza do obniżenia kosz­
tów handlowych w rzeźniach oraz prze­
ciwdziałania spekulacji bydłem i mięsem 
przez pośredników i samych przedsię­
biorców, a co odbija się ujemnie na de­
talicznych cenach mięsa.

n A i i A
o o e

.BIono^Lumichrome 1400 H. 0 . jest 
drobnoziarnisto , co  pozw olą n a  

„duże i nieskazitelne pow iększenia. 
?0 esr oiva najidealnieiszyr* matpr 
jalem  dlo a m a to ra  i artysty foto­
g ra fa , dzięki wysokiej borwoczu 
lości i p rze jw odblaskow ości. G ra ­
dacja jej d o je  do tychczas nieo­
sią g a ln a  sw o b o d ę  naświetlania. 
D oskonale pow iększenia i kopje 
o pięknych czarno-niebieskich to- 
n och -no  p ap ie rac h  Altra-Lumięre.

LUUCHkOME

Pociecha dla starszych
Profesor fizjologii na uniwersytecie 

w los Angelos, dr. Fr. Woelner, w ystą­
pił z teorją, która otuchą napełnić winna 
serca wszystkich starszych panów. 
Twierdzi on, że szczyt rozwoju ciele­
snego i umysłowego człowieka przypada 
na lata pomiędzy trzydziestkę I pięć­
dziesiątkę. Co więcej, według niego 
człowiek mający 60 lat nie umiera nigdy

laczny i odżywczy buljon zdrowia na mięsie wołowem, grzybach 
KT Ł t 1 jarzynach. 1086
N a tu ra  i .  p rz y p ra w a  d o  zu p , so só w , k asz , s a ła te k  i ja rzy n , 
JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA! CENA 1 k o s tk i 10 grószy

z powodu starości, lecz z innych przy­
czyn, niezależnych od wieku.

W ywody te znajdują potwierdzenie 
w badaniach innego uczonego am ery­
kańskiego, Newnam Doriana, który u- 
kończył właśnie skomplikowane obli­
czenia statystyczne nad okresem naj­
większej płodności u sławnych ludzi. 
Stwierdził on, że okres ten zaczyna się 
od czterdziestego roku życia i u różnych 
kategoryj wybitnych jednostek był prze­
ciętnie następujący: u chemików i fizy­
ków 41 lat; u dramaturgów, poetów i 
wynalazców 44 lat; u powieściopisarzy 
46 lat; u podróżników i mężów stanu 49 
lal, artystów  50 lat; lekarzy i chirurgów 
52 lat; filozofów 54 lat; astronomów, 
matematyków i... humorystów 58 lat.

Cytuje on zarazem wypadki, które 
dowodzą, że nie sa to bynajmnie] cyfry 
ostateczne. Tycjan był prawie stuletnim 
starcem, gdy tworzył swoje ostatn il 
ąrcydzisło. Verdi w 80-tym roku ży­
cia skomponował swą najlepiej zrówno­
ważoną operę „Falstaffa‘‘, a Bluecher 
liczył sobie 73 „wiosen", gdy pobił pod 
W a:er'o0 wielkiego Napoleona.

Wpisy do Państw . Szkoły 
Położnych

Dyrekcja Państw, Szkoły Położnych we  
Lwowie, ul. Pijarów 4 ogłasza wpisy na

p r z e z )  | 
piękną cepę 

do szczęścia
Puder Abarid chroni i pielęg­
nuje Peni cerę, czyniąc z Niej 
zawłze ładną kobietę. Napew- 
no zawize pamiętać Pani 
będzie o znakomitym pudrze 
Abarid, który dał Pani piękną 
cerę i zapewnił powodzenia 
i azczęacie w życiu.

UDER

naukę położnictwa. Nauka trwa dwa lata 
począwszy °d 1 październiki. Corocznie 
może Być przyjętych około 90 u c -n n u  
Kandydatki muszą się wykazać ukiończe- 
niem przynajmniej szkaly powszechnej, 
ukończonym 18 a ineprzekroczonyin 3C 
rokiem życia, uzdolnieniem - fizycznej! i. 
um ysłjw em  i nienagannem  prowadzeniem  
się.

Kandydatki mają zgłosić się pisemni-a 
do 31 liPca hr. do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Położnych we Lwowie i przedło­
żyć następujące dokumenty: m etryka
chrztu względnie urodzenia i ewent. m e­
trykę ślubu, świadectwo szkolni 
conajmniej z ukończenia eztepły powszech. 
n ij świadectwac moralności, zdrow ia 1 
szczehiśiffa^d: ipy; przynależności. Na kurs 
przyjmowań, będą przedewszystkiem kan­
dydatki wiejskie, polecone przez wydziały 
rad powiatowych i przez gminy.

Definitywne przyjęci? nastąpi po oso. 
bistem zgłoszeniu się kandydatki 1 paź. 
deiernika i stwierdzeniu, że włada dobrze 
Językiem polskim  i posiada dostateczną 
lnteUaencJą.

Uczennice m ieszkają i utrzymują się 
we Lwowie na swój koszt, nauka jest Bez­
płatna, tytułem taksy -egzaminacyjnel p’o. 
biorą się tuż pzed egzaminem, po ukoń­
czonym 2-letnim kursie 50 zł. Na wyaatkl 
związane z  pobytem w szkole wpłaca 
każda przyjęta kandydatka 50 zf
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Z b R O D N IA R Z  I MUSKA
"  CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Przywitał się serdecznie z Tatarem i zwrócił się do 

Komisarza:
' i— Zatem ż Muchą pan skończył? Czyż nie?

<— Najzupełniej, panie komendancie — odparł ko­
misarz. :

— V\óbęv fego poproszę pana zaraz o zajęcie się 
ćzem Ińenm Mianowicie...

T u 'Tatar, skłoniwszy się obu panom, chciał opuścić 
biuro ale .komendant zatrzym ał go uprzejmie:

— Niechże pan nie ucieka! To, co chcę powiedzieć 
Aanu komisarzowi, nie jest tak wielką tajemnicą, aby 
pan nie mógł tego Dosłyszeć. Jest pan przecież niejako 
jednym z, naszych. ■

—■ Otóż, przodownik policji z Pieskowa doniósł mi 
właśnie, że w ydarzył się tam tajemniczy przypadek 
śmierci — podjął swe opowiadanie komendant. -  Mło­
da dziew czyta, która bawiła jako gość w willi „Sto- 
krótka", została dziś rano znaleziona nieżywa w swęm 
łóżku, mimo że wczoraj wieczorem udała się na spo­
czynek podobno w. pełni zdrowia. Bardzo być może, że 
zmarła śmiercią naturalną, ale w willi tej panuje kon­
sternacja i policja miejscowa nie czuje się na wysokości 
zadania. Może więc pan komisarz zechce objąć tę spra­
wę. Tu jest meldunek przodownika policji z Pieskowa.

Komisarz skłonił się w milczeniu.
SDrawa nie wydawała mu się zbyt obiecująca, ale 

cóż, służba to służba! Dziwiło go tylko, że Tatar zda­
wał s :ę słuchać opowiadania komendanta z najwyższem 
zajęciem ,.

Gdy komendant wyszedł, Tatar uścisnął na po- 
'źorrndnip rllnń komisarza.

— Życzę panu powodzenia - powiedział — i by! 
bym wdzięczny, gdyby pan doniósł mi wieczorem, cś] 
pan znalazł w tej willi. Interesuje mnie to, bo znam jc 
właścicielkę.

3-
Tatar wyszedł spiesznie z gmachu policyjnegi 

Więc w domu ciotki Julji w ydarzył się jakiś niejasni 
przypadek śmierci! Jakbv Julja nie miała Już dość przy 
krości w  ostatnich czasach! \Ie kto to był, ta młod 
iziewczyna?

W^err ktoś dotknął jego ramienia. O dyrócił się 
żyw o.’

Przed nim stał dość tęgi pan, z cerą nieomal brą­
zową i bujnemi, kasztanowatemi włosami Praw a jego 
noga tkwiła wciężkim bucie, opatrzonym z boku wąs- 
kiemi metalowemi szynami, jak go noszą ludzie z ja- 
kiemś kalectwem stopy.

Opierał się na grubej mahoniowej lasce ze srebrną 
gałką. Tatar skłonił mu się uprzejmie. Był to mianowi­
cie pan Chorzelewski, znajomy zmarłego radcy S u j­
kowskiego i Tatar spotkał go już kiedyś u radcy. Jak 
wiedział, radca, przed śmiercią, uczynił go opiekunem 
Julji.

— Pan wybaczy — zaczął Chorzelewski — że pana 
tal na ulicy napastuję. Mam jednak dc pana bardzo 
pilna ;p"awę i gdy gospoayni pańska powiedziała mi, że 
pojechał pan na policję, podążyłem za panem tutaj.

Tatar pochylił się blizko ku niemu, żeby dosłyszeć, 
ęo mówi. Chorzelewski mówił bowiem zawsze bardzo 
cicho, na skutek jakiegoś cierpienia gardła.

— Chodzi mianowicie o to — ciągnął dalej — że 
dziś rano zmarła nagie pasierbica mojej narzeczonej, 
pani Stefanii Drzewieckiej. Pani Drzewiecka jest tern 
nadzwyczaj wzburzona, twierdzi, że ktoś tę pamenkę 
zamordował i błagała mnie przez telefon, abym uprosił 
pana o natychmiastowe przybycie.

Tatar skinął głową. To składało się bardzo dobrze, 
bo od pierwszej chwili, gdy Dosłyszał od komisarza o

ej sprawie, miał ochotę zająć się nią ze względu na 
/ ulję.

— Zaraz tam rojadę — odrzekł.
— To może pojedziemy razem moiem autem — 

Dowiedział Chorzelewski — bo ja w każdym razie mu- 
;zę tam s'ę udać. W  takiej chwili nie mogę zostawić sa' 
ncj tej bieanej pani Stefanji.

— Zmarła pasierbica pani Stefanji — mówił jui 
v aucie Chorzelewski — miała dopiero 18 lat, ja sam 
nigdy jej nie widziałem, bo do Pieskowa przybyła do- 
neor przedwczoraj wieczorem, a ja nie byłem tam od 
iwóch dni. Pani Stefanja mówiła mi- że jest ona nieco 
anemiczna, ale zresztą dość zdrowa i wesoła i cieszyła 
się, że będzie miała miłą towarzyszkę, a tu... Tatar 
ściągnął brwi. Tak, przypominał sobie teraz, że zmarły 
mąż pani Stefanji miał z pierwszego małżeństwa córkę 
Stasię, która odziedziczyła po nim dnży majątek. 
Słyszał o tern kiedyś od Karola Pilińskiego, I tó ry  dość 
surowo krytykował drugie małżeństwo tero  wuja 
julji — bo zm arły Drzewiecki był bratem matki Julii 
— brał mu za złe, że już na starość, doorze po pię- 
dziesiątce, ożenił się pawtórnie i to z młoda dziew­
czyną, bardzo przystojną, lecz ogromnie głupiutką
i bez wykształcenia. Bodaj że była córką fryzjera! 
Ale majątek swój zostawił jednak prawie w  całości 
córce z pierwszego małżeństwa. Młoda wdowa odzie­
dziczyła po nim tylko ów dom w Pieskowie, z dużym 
ogrodem i dostatnią, dożywotnią rentę.

— Ciekaw jestem — myślał dalej — kto też jesi 
'naHkolńprrm. zmarłej dziewczyny? Czy mróe pan! 
Stefanja? Trzeba -.się będzie tego dowiedzieć! Wyjrzał 
przez okno. ale po chwili odwrócił niechętnie oczy oć 
beznadziejnej płaszczyzny wielkopolskiej, przez która 
pędziło auto. Spoirzał na sw eg- towarzysza. Natural­
nie, ten piękny, kasztanowaty kolor jego włosów by! 
sztuczny! Choć włosy były ufarbowane bardzo zręcz­
nie

C. d. a
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POMNIKI
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ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYl. PERIER, Lwów

P lekaraka 97, łaL 90-78. 929

Tow ary
Bławatne j ,  jeowaDie.

Największy wybór Fn 
N a j n i ż s z e  c e n y  11»

Telefon 25-55

Lwów, Rynek a

Każdy w yrai 10 gr ny. -— O g lo n e iia  
aia handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
paazulc. praey da 15 wyrazów 50 gr. «Oę£os<zenia dcofate«

Jedno ogłoszenie nie może przetrą er ^  
50 słowa Ogłoszenia reklamowe wŃrr.* 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam, 30 er

<f * i i e x e s ą  P u u td i

Pracownia szklarska
B. Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tal. 45-79 w ykeaaja wszel-
kia rabaty azklarakie, Peleaa 
wielki wybór ram i karaUaów 
raiaowazyah wżerów pa eaaach 
najniższych.____________  1126

J iu p n a ,

Fortepian
krzyżewy kupię. Szezagółowe 
aferty Kur]*r, Zimarewicza 10, 
.G otów ka11. 20136

Kupna
lub dzierżawy gespec itwa 
wiejskiege 2—5 ha (z d>agląm 
hipotecznym) w górzystej oko­
licy b liłka kelai la b  miasta — 
poszukają. Zgł. Emeryt ikr. p. 
25 Gródek Jagielloński. 20142

Szkoda
t u i .  na męczące pezzukiwanla 
Jeśli chcesz kapió eeśkelwiek, 
używaae meble, eząóel ąardaraby 
rower, auta, wózek, dem, par­
celą, paa, keta, kaaarka I t. d. 
daj eą4eizenia de „Knrjera*1 (do 
10 slow 2 razy b e z p ł a t n i e )  
a będzi*zz mógł a otrzymanych 
zgłoszeń wybraó aajedpowla 
dni-iaze. 18968

Kilimy
Ładyazkijaałoiyciala glieiańsH f- 
ge przemyzłu kilimkarzkitgo 
najtaniej sprzedaje skład ankaa
RALSKIEGO, Lwów. a). £ ■ * » *
zklage 7 aaprzeaiw  K e t # 19042

Kościelne
przybary znacznie a lia j eea fa. 
brycznyah apriadają Lwów, Zi. 
merowleza 17 mezaala. 20010

Kosiarka
rąezaa de trawników do sp u a -  
daaia. Lwów, Keehaaewskiago
9514 12—17.___________ 20018

Huculską
ztylewą jadalnią zpriednm. Lwów 
Groakawzka 68 mlezzkaaie 5,

20090

Fortepian
plerwizarządny, maahaaika

“ 1|4 aktawy praw ie no- 
wy oraz Baahstaina, Sehweifhe-
Fera hleitzmai _, Stingla I wiała 
iaayah aaakam ite zprzadam akaz
tyjnle. Lwów, Skleaiarzkl —■
Kopernika 26. 20129

S p w e d a a e

Willę
Solidnej hudowy z egrede 
■przedam front południa Lwów, 
K ■■aaińakicyc 31. 20155

Okazja
Maszyna piaząaa Uudarwaad 
prawie aewa. Lwów, Dłngesza 3 
Ic w t  parter. 20151

Okucie
drzwi i « ki aa aprzedaja najti 
ma] Rentaehaer, Lwów, Lagjo 

1177nów 37.

Willa
marawaaa, 5 pekojewa, z egro- 
dem 500 ząźni de aprzedania w 
Brzaehowicach. Wiademeaó łaź 
Harasymawiaz Zakłady klima- 
tyazne. ___________  20160

Sprzedam
5 elaandrów  piąkaia kwitaąeyeh 
Lwów, Tkacka 8._________ 20172

Nie wyrzucajcie
fcwoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepów* lecz wprost 
w *r6dh. Firma SANDKER. 
wytwórnia mebli i taplcernla. 
L^ona Sapiehy 84, poleca ewe 
wyroby euszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie. Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenna. Otomany, 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
J wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dz.-* n!*kich dogodnych sp ła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po roku 7 bez­
p ł a t n y  odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKER 
Lwów. L. Sapiehy 34. 24!

M r i c s z f l o H i a

W tej rubryce
umieszczamy efłeazeaia  a wolnych 
ml «os kontach « r is  poszukujących 
mioszkaA — do 10 stów S razy  b o t 
p to to ii.

18966

2-pokojowe
mieszkania ■ palnym kamfertem 
araz urządzany lokal aklepewy 
z pekojem, kaehnlą, łazienką do 
wynajęcia ad zaraz. Lwów, 
Własna Strzecha, nl. Nad J sram 

, ■ 'jraaaeje na mlejaca od 
gcdz. 8 —20. 20144

Do wynajęcia
2 pokeja kuchnia, jedaa pokój 
kuchnia Tarnawskiego 32. D o­
zorca wskaże. 20178

5 pokojowe
do wynajęcia. Lwów, Badaaleh 
7. Dozerca wskaże. Teł. 62-35.

20128

29 Listopada 45
Lwów de wynajęcia cztcre-pa- 
kojowe absz.rna mieszkanie 
pierwsza piętra, oglądaj ed U 
da 13, Wiademeśó talafei 9-4* 
akoła 14 lnb 17 r9 9 3

[ u m e M .  I
Duży

ładey pakój śródmieścia dis t 
lidnaga atrzymanie — baz, Lwów 
Krzywa 10 drzwi 6. 20154Pokój

alkowa pałny komfert. Lwów, 
Kachanewskiago 95/4 12—17.

20017
Kulturalny

sjj asób agłaszaaia walayeh pa- 
Icai umeblowanych — ta  ogło. 
szen i w dzieaniku (w „Kurje- 
rza* 1 i 10 sław 2 razy bez­
płatnie): aazpaeaaia miasta za- 
pemecą lepienia kartek  z egłe-

3 pokoje
z przyaal, komfort. Kochanow­
skiego 4v 16—18 dozorea wskaże,

20019

2 pokoje
haekala pełny kem fert bezdzie­
tnym da wynajęcia. Lwów, Ly- 
ezakewska 32 m. 4. 20066

szesiami na ryaaaeh i marach 
domaw jest niekulturalna i .. 
karalaa -dług edaeśnyeh roz­
porządzeń' Prazydjum Zarządu 
miasta. . 18967

6 pokoi
kem fert zaraz de wyaająaia. 
Lwów, Romanowicza 3. 20068

1 lab 2 pekc e
umcbUwanc, ałeaaezaa balkan 
do wynajęcia Lwńw, Obozowa
5 m. 4. 20157

Pokoju
* kuekaią, kem fort (półkomfort) 
możliwie blisko óródmleiei* ic - 
szukuja nrządniczka państwnws 
(z matką). Listy ż j edsaiem  
Przystępnych w sruszów  Karjer, 
Lwów, Żimerewieza 10 pad .Ć . 
bry  i paway płatnik*. 21 ” 9

Urzędniczka
bankowa, pezzuknjs ladaoge, 
ułooeazaege pokoju umeblowa­
nego I lub 1 piętro, osobno 
wejście, łazienka, akolici Pali- 
techniki, L istepads, Petoekiege 
z utrzymaniem przy kultaralnaj 
katoliekiaj rędzinie. O ferty  z p a ­
daniem eany Karjer Lwów, Zi- 
marow(aza 10, „Sookój-. 29176Do wynajęcia

5 dużych słoncezrveh >aks‘ kom­
fort. Lwów, Mickiewicza 14 II p.

‘‘ 795
Pokój

kawalerski umablawany ■ asab- 
aem wejściem da wyaajęeia. 
Via imość w drogarjl Lwów, 
Sapiehy 7 i. 20125

4 pokoje
•łoaaczst partar lab I piętro 
po trzeb ie  od 1 lub 15 lines

5 pokoi
Lwów. Badenieh 5 1 p . od 1
1934 tol. 12-66.

7.
2 0 ' 47

Wyższy
urzędnik pozzukajo zaraz dwóch 
umeblowanych pokoi [gabiaat 
zypialay] przy rodziaio w po­
bliża Bernardynów. Wiadomeżć 
Lwów, Krzywa 2 Plac Marjaeki 

20149

W i ł & u  p o s a d ą -

Ogtooaonlo w toj n-fcryoo O M lem at 
my do l i  stów boaplatnlo

Aplikanta
adwekackiego z praktyką pre- 
wiaejonalną i wybitnie zdolnago 
przyjmą Adwokat Nowyk, Kry- 
alca-Zdrój. 1179

rjor,
cza 10, .Solidny*. 20046

4 pokojowe
k-mfortowo miaazkania zramoa 
towana, pewnym płatnikom wy­
najmą. Lwów, Sapińakiago 3

2010(

słoneczne
2 pokojowo komfortowo m iast- 
kanio 2 balkony zaraz Lwów, 
B-czna Kulparkowzko 8. 20152

3 pokoje
kuchnia połnokam fertowe zło 
naezna Lwów, Sierpowa 14 za­
raz wynajmą. Dozorca wskaże

20156

4 pokoje
k lth a la , komfort, partor, Lwów, 
Friedrichów 8 wynajmą. 20159

4 pokoje
kuchnia, od l r7 do wynajęcia 
Lwów, Śniadeckich 5 naprzeciw 
Peliteehniki II p. za 105 zł 
O g lądaj ed  10—12, 1 5 -1 7 .

201721

5 pokoi
kuchnie, pokój złużbowy, kom­
fort eontrum miasta dużo ałońca 
czynsz miesięczny 250 złotych 
wiadomozó Aionaja Lwów, Kriy- 

2 plae H alicki. 2f>175

Do wynajęci*
dwa pokeje I kuchnia keinfer* 
tew e Lwów, al. Wązka 3 (boczna
Łyczakaw ikicj). 20102

5 pokoi
kuchnia kem fort dc 
Lwów, Łąckiego 8.

Pokój
aeblewany dla selidnych. Lwów 

Mowy lat 3 parter. 20134

Pokój
frontowy, iłoooazny — przyj ez- 
iaym. Lwów, Mikołaia 15 m. 5.

2 0 1 °  7

w ynajęcia
20103

Dla lekarza
adwokata aweat. na blara 5 pe- 
kajewe mieszkania, ko. ifort 
winda — da wynajęcia. Lwów, 
Halicka 21. 20111

3 pokoje
kuchnia przedpokój ogrzewania 
centralna, gaz, elektryka do wy' 
najęcia Lwów, W yspiańskiego 32

  201 !

Poszukuję
2 pokoi z kuchnia, palny kom­
fort, dziolatea I lab VI. Liaty 
Kar jer, Lwów,. Zimorowicza 10, 
pod .P i  aktualny płatnik*. 20118

2 pokojowego
komfort, śródmieście — peszn- 
kuję. Kurjar, Lwów, Zimerowi- 
cza 10, .U rzędnik kawaler*.

20127

J t o & u i k .  p t a c ą

Pierwszorzędna
ziła kaekarska peazukuje pasa 
dy da penajonatu. Liaty Karjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 ,.Knehar-
ka Nr 1" 20148

Separowany
ro« surater, katolik po eztrr. 
dziaatee, poszukuje Udaej i mi­
łej apólaiezki z małym kapita­
łem do wipóiaoge prowadzenia 
iataroza, Małżaiiotwo aiawyklu. 
ezaaa. O ferty Knrier, Lwów, 
Zimarewicza 10 pod „Szeząś^'-"

• 1 i

nadzwyczajna okazja!
Przyjmiemy kilku Panów do 
Draey zewaątrzaej ed la1, 24. Za- 
rebak miesięczny 300 zł. i wię­
cej W arnaek: wymownych, ener­
gicznych 1 dobrze zię prezentu­
jących. Zgłoszenia osobisto w 
piętak 1 sobotą ed gods. 9—1 
i 3—6 Lwów, aL Kosciaszki 16 
m 7, 20133

Apteka
w Bieczu poszukuje na kilku­
miesięczne zastępztwe magiatra 
(ą) peczątkującage razy aryjskiej.

1 I53

Kucharka
i pekejes -, ebia rutynowano, 
uczciwo I bazw iględnia moral­
na js trzebas. Zgłaszaj paasio- 
nat .Janina* Rozfucz. 20091

Na praktykę
arty czaege fryzjarstwa przyj 
mą dziawezyaą i ekłapea, tylko 
zamoiaiajazyeh rodziców. By- 
ztrań, Lwów, Fredry 6. 20110

Inteligentna
młeda, zdrowa, zaająea kaehnlą 
gaspadaratwa i szycia potrzebna 
aa wyjazd. Informacja adziela 
Lwów, Stryjska Beesaa 4 m. 2.

20121

Przyjmę
dziewczynką da aaaki knśalar- 
stwa. W róbel, Lwów, Halicka 
70. 20131

Student
zdrów, passus u je jakiagekei 
wiek zająeia. Listy K urjer Lwów, 
Zimorowicza 10. pod .S A ­
HARA*. 2 ‘143

Urzędnik gospodarczy
kawalar la t 28 — Pozaańezyk, 
z nkeaezoaą Szkołą Rolniezą- 
Handlową, z praktyką 7-letaią — 
szuka posady w cela zmiany ed 

7. 1934 Inb późaiej. Tadeusz 
Przybylzki, Tłaki paw. Wolsztyn 
w ikp  20048

RZ^JCfl-GORZELniK
aergiczay, aumieany, poważna 

referencje. 15 lat praktyki — po- 
stukujć posady ed 1|7 1934 ebej- 
mie lam ą garzalaią, alba razai . 
Litsy Kurjar, Lwów, Zim > -ewi ■ 
cza 10 pad „Rządca-gorzalaik11 

20052

Lekarze!!
Biara Pracy przy Izbic Laka. 
slciej lwowskiej zawizdamia, żr 
■4 do objęcia nsstc oujaee wolnr 
placówki lekarakia : 1. Dyraktera 
szpitala w Ryoiaie Wej. W ar­
szawskie (80 łóżek;, 2. lekarza 
domowego i stomatologa w G dy­
ni (Ubezp Spc. 3. dyrektora 
Szpitala dla dzieci w Warszawie 
4. internisty-Dedjatry w Ubezp 
Spał. w Chcłmia 5. erdyaatars 
w szpitalu dla psyehiezaie che- 
ryeh w Gostyninie, 6. lekarza 
praktyka w większych majątkach 
* Lubelskiem, 7. ekarza prak­

tyka w Frampolu (lakars szkelay 
i miejski). 8. lekarza praktyka 
w Komarówce (200 zł.), 9. loka 
rza rejeaaw aga w Brudzewie 
(300 zł.', 10. lekarza praktyka 
a) w Wadzizławiu na Slązku. b) 
w Grębowie ad Tarnobrzeg.

20176

Kawaler
arządalk, Palak na posadzie wh 
Lwowie w średaim wieku, ażeni 
aią z panną lat 27—30 intcl. 
zdrową, przyatojaą, religijaą, 
brunetką lub zzatynką. Lilly 
uprasza de administracji „Ka- 
rjera“ ; d .A . M. 50- 1°09<

Wysoka
blondynka. 23 lat, pragnie zzerę 
■cia i radeóei, tą  drog nu ta  
towarzysza życią. Lizt. Admia 
Kurjara, Lwów, Zimorowicza 7( 
pod .R ena”.______________2009<

Eksterr Iw
przygatu > de matefy profasot 
gima. Liaty .Sum laana praca*: 
Admtaistr. “Kuriera Lwowskie- 
f * .______  ?01S

% ć d ł * i

Chorzy
napiszcie do K ariera, Lwów 
Zimarewicza 10 pad "Rad. jaki 
środek leczaiezy*. — Bazpl ni 

>rody, ieformacje. 2007]

Obe*m’e
zarząd raalaozzi amarytawsny 
starszy arzędalk skarbowy. I is 
ty  K arjer Lwów, Zimarowiczi 
10 „Zarząd11. 20171

n O R O L I l

Młody
Fpa wojsku] aa  posadzie pry- 

atnoj wygląd zewnętrzny moż­
liwy, sławienia panna Paaaę lub 
wdówką de la t 28 miłą, pebeż- 
oą. dom aterkę z własuam miesz­
kaniem, niezależną. Listy Kurjar 
[fatagrafja zwretua] Lwów, Zi- 
morawicza 10 
cal".

Cołłstaja 5 
ia akł-dzie.

Meble
da wszelkich 
kajl najkerzystnU 
nabyó meżaa W WY,
TWóRNI m e b l i  f
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stąlę

84?

Tal. 51-89.
Lwów, al. Zyblikiewieza 2 I p, 
drzwi 2. Przepisywania na ma. 
szynie. Strona 20 gr. Kapja 5 gr. 

pod „W zpolay irewniez w języka niamiackim 
20177 i fraao. 1106
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Ale było tam dużo do oglądania. W  takim domu 
nie można się nudzić. Na ścianie wisiał zegar i tyk ił 
a biali ludzie siedzieli przy  stole, pod którym byt pe­
wnego rodzaju słup okrągły. Podłoga była wyłożoną 
Jakimś dziwnym błyszczącym  materiałem, gładkim 
i twardym. Na ścianie w isiały również obrazy, przed­
stawiające obce kraję, gdzie drzewa są tak wielkie, jak 
góry, a dalej wisiało ogromne lustro tak, że można było 
dwa razy widzieć białych ludzi.

Ten dom był tak  wspaniały, że Mala całkiem za­
pomniał poco przyszedł. Nie słyszał nąwet, gdy słowu 
zostały skierowane do niego, ale Arola, który się czu! 
tutaj, Jak w e własnym domu, spacerował swobodn e 
po podłodze, mówił ciężkie słowa i tak  się zachowy­
wał, Jak gdyby rozumiał ich mowę. Potem przystąpił 
do Mali i powiedział, że wielki człowiek chce wejść 
z nim w  porozumienie, ale narazie może zechce coś 
zjeść. Mogą zaraz zasiąść do jedzenia.

Biali ludzie wstali z  ogromnym hałasem tak, że 
chłopcy przestraszyli się, podbiegli do matki 1 chwycili 
się jej ubrania Potem  w szyscy usiedli, dostali resztki 
cbiadu na talerze i zaczęli jest. Ale tu  nie jedzono pal­
cami. Arola wyjaśnił, że biali ludzie bardzo dbają o  to, 
żeby w mleso wdychano widelce, a w  zupie zanużano 
łyżki. To już tak nie smakowało, jednak przymuszano 
s!ę do tego, a dzieciom polecono, żeby Jadły, choćby 
naw et w  gardłach piekło. Wiedzieli, że biali ludzie, po

każdem jedzeniu, które jest słone, jak morska woda, mu­
szą mieć pragnienie. Potem dostali herbatę, cukier 
1 chleb tak  miękki, że można było gryźć wargami. Biaii 
luazle chodzili dokoła, rozmawiali i patrzyli na nich. 
Jeden z nich podszedł do Ivy, pogładził ją po policz­
kach i przemówił coś do niej. Była bardzo zaambara- 
sowana, gdyż nie wiedziała, czego chce od niej. Dla­
tego wstydzUa się i cofnęła wstecz. Była wstydliwą 
istotą, nieprzyzwyczajoną do białych ludzi. Ale Aro'a 
roześmiał się głośno i powiedział, że nie powinna się 
bać białego człowieka; jeżeli będzie mu się podobała 
otrzyma dużo cukru, herbaty i tytoniu.

Mała jadł 1 rozmyślał, co ma zażądać za swoje futra 
lisie, wreszcie postanowił nic nie mówić o handlu, tylko 
czekać, aż biały człowiek pcwie pierwsze słowo.

Był to gruby człowiek. Można było poznać z jego 
postaci, że jest panem ponad wszystkimi. W  jego oczach 
była siła, a kiedy mówił, wszyscy ludzie szli spełniać 
jego rozkazy. Gdy zjedli i wstali od stolw, ujrzeli ku­
charza i jego pomocników, którzy przyszli, by  zabrać 
resztki jedzenia, półmiski i filiżanki. Musieli się w sty ­
dzić, że tak  długo jedli i że biali ludzie musieli na nich 
czekać.

Arola powiedział, ż« uw pan statku nazywa się 
,,kapitan". Było to trudne do wymówienia słowo. By 
;ńe wydawać się śmiesznym, Mala uczył się je wy­
mawiać, chociaż już dawniej słyszał to słowo i było 
ono często przez ludzi wymawiane. Ale Mala zawsz? 
obawiał się śmieszności, gdy jego język zaczynał na­
zywać nowe rzeczy.

Kapitan zawezwał ich do siebie 1 okazało się, że 
miał osobny dom, a wchodziło sic do niego przez drzwi, 
które można było zamykać. Tam było o wiele wlęcei 
ćo widzenia Wielkie obrazy białej kobiety, z dziwnie

ulożonemi włosami i kilkorga dzieci, które były wspa­
niale ubrane. Domyślano się, że to była rodzina kap­
łana, ale ponieważ tak zdrowo wyglądała, nie rozu­
miano dlaczego pozostawił ją w domu.

Kapitan wziął dwie fajki i każdemu podaj po jednej. 
Dał również każdemu dwie paczki tytoniu i jedno pu 
dełko małych drewienek; drewienka te na tym końcu 
który robił ogień, były  czarne. Pocierano je o ka­
mień, albo drzewo i były najosobliwszą rzeczą z tyci 
wszystkich, jakie biali ludzie przywozili, lecz nie bu­
dziły zbyt wielkiego podziwu, gdyż już widziano ;? 
poprzednio.

Kapitan zawołał Arolę, dał mu również paczkę ty. 
toniu i rozkazał, żeby usiedli. Potem zapytał, czy maj? 
futra lisie 1 czy chcą handlować.

„Ja — taki kiepski łowca?” powiedział Mala, „skąi 
Ja mógłbym wziąć lisie futra? Nie umiem (owić lisów, 
Byłoby to bardzo dziwne, gdybym miał lisie futra. 
Zwróć się do kogo innego, jeżeli chcesz futra kupić”.

„Jednak Arola mi powiedział, że przywiozłeś dużs 
futer i chcesz niemi handlować”.

„A, mam trochą futer, ale są niestety za liche, by-T 
ci mógł je proponować, moja żona nie umie ich przy­
sposabiać. Niestety, nie będzie handlu. To, co mam, n t 
mogę ci proponować”.

Tak, Mala nie był najgorszym handlarzem, nikt rnt 
powinien wiedzieć, że namiętnie pragnie strzelby i noży, 
nie może również narazić sie na w styd ż ą d łe m ,  żeby 
interes został zaraz przeprowadzony. Kapitan dobrzt 
wiedział, że byłoby nierozsądnie teraz dalej mówić 
O tern, powiedział tylko, że następnego dnia chętn!e 
oglądnie ten Uchy towar. Mala powinien przyjść oko:u 
południa, może w tedy będą mogli handlować.

C. d. 0.

K W Z t U i ś  micha*

■  Kazimierza 
Kolaakowskioge
wa Lwewie 
aiesieay l i i i t l  

. .  da aew ara lę­
kała: PASAŻ HA 1A 5 
[wejście ad  al. Sykstaskiaj ( 6] 
Naprawa apsratśw  fetegrafies. 
nyeh wszelkich zystea. <w. .1146

Pantofle
d sn sk ia , szkelae, wykennje ]a 
dyaa Lwawska W ytwórnia „Ibis*
Lwiw, S aU taU ay a  9. . 1008

HANDLOWIEC
z ikiapitałsm 1.000 zł. niech się 
zgłasil celem zrealizowania 
nowego wynalazku ni-sana. 
nego dotM  w Eurpifc a dają­
cego 800% łysku. Listowne 
zgłoszenia Kurjer Powszech­
ny w  Krakowie. Główny Ry­
nek 6 I. p. pod „niebywała  
okazja”. 30001

B ie lizn ę
iiajlką I męska 
pefasśeky,skarf 

rąkawiazłPełki.M* .
Id kn waty 
wie. In ▼barta 

palata firma
„7. jmnn V

l  I L E S I l f  
Mv, białe i

Uffi* a

Dom Spedycyjny
MARJA ZAWADZKA wdawa 
pa ap. Ladwika Zawadaktm, 
Lwów, Sabieik iage 2. Talefon 
58. a ik n tae ta la  jaJtaajsaaiieanisj 
konkurencyjna przeprowadzki 
Miejscowe i lam iejiaaw e, a ra t 
wszelkie akspadyeje. 20171

Torebek
iam skich iraeownia „B aran "  
taieśei się ebeenia przy Zlmoro- 
wicza 7 (Lwów).___________1943

OBUWIE palaca aa|tan!aj kata- 
lickl magazyn JOT-BS. Lwów, 
pi. K apltalay 2. 590

M igały  a Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstnika 2, tel. 34 - 30 
poleca draki gospodarcza. 406

POSZUKUJĘ
•pólnlka z kapitałem  10.000 
zł- <30 wspólnego prowadzenia 
dobrze prosperująoago parad- 
nębdotrstwa. Zabezpieczenie 
hipoteczne. Zgłoszenia pisem­
ne Kurjer Powszechny, Kra. 
ków, Rynek 6 I. p. pod „mle*- 
sięcany dochód 2.000 zł.

3001

Kot
aagar biały tb łakaay do ad*. 
brania. Lwów, Miłkowikiege 9

4.___________________ 2014?

POŻYCZĘ
temu. kto mi da posadę za 
skromnem wynaj^jdTOn&eina. 
Miejscowość obojętna. Łaska­
we zgłoszenia listowne dą 
Kuriera Powszechnego w  Kra 
kawie, Rynek 6 I. p. pod 
„Energiczny”. 30002

' l l z d ^ & w L s k a , .

Idealny
wypocaybak Miska Lwawa, Dwór 
agraainy park. W ikt ] ęeiora- 
*•*0* plerw iierząday. Nawa Sie- 
ło|Lwow« p. Kniików. 0120

W Kosowie
(k|KełoaiTiI) w ra tlaeśc i Dra 
TARNAWSKIEGO da wyaaję- 
eia (nowy) dworak. Sliezaa pa- 
łożanie w parku, ag rod iia  nad 
wodospadem „Hak", 7 paka!, 
nbikacja kcckeana I g  espedareze 
aa pensjonat (jarski), lab miaiz-
kanie. 1173

Sławsko
-DW OREK* palaaa poke- 

l i  dwu I trzyasobewa a utray- 
w ladem ełó Lwów, tel. 

23.23 lnb a s  w leiiea. 201/3

POM IDORY
nr, wue Ocet winny nh m ia. 
rę. Ogórki k iew ne i inne ar. 
ty tu ły  po najniższych cenach 
Poleca W łodzimierz Pyrik. 
Krawów. Mały Rynek 4.

30003

Siąkam
dla mejej córki, a tndcatki po- 

*■ Hplaa w podgórskie! 
ekoliey, aad rzeką pray lepsiej 
redlin ie. O ferty  pad „M. C .‘ 
Administracja Kurjera. 20130

SZYBY
okitenne poleca najtaniej Fin- 
ketetedn. Kraków, Krzyża 3, 
telefon 129-03 30009

ulOTOCYKLE
belgijskie Gillet, szczyt tech. 
ni-K. w ytrzymatości. Pierwsza 
nagroda Zjazd Gwiaździsty 
F.ruszkóv 1.450 złotych —
warunki dogodne Przyczepki 
lekkie aluminjowe, luksuso­
we, Idealnie resoowane, od 
770. ,.MotJeervice". W arsza. 
wa . Focha 12. Katalogi.

30010

ABAŻURY
artystyczne. Lampy nowocze­
sne. Raty. 'Wytwórnia, Kra­
nów, Sławkowska 30. 30014

Przed wyjazdem
na w yw ezny zapewaijeia sobie 
mieszkania w peasjeaatich  zna- 
aycb Wam z egłoszeń w „Kurie­
rze”. Nie zapomnijcie również 
o zapawaienia sabia ragularaaj 
dostawy „Kuriera". 18965

Zakopane
Pokój, ntriym ania dla 2—3 aiób 
przy radzinie do wynajęcia. 
Listy Knrjer, Lwów, Zimerowi-
c ia  10 pod „Góry". 201fcl

Rozłucz
willa „STANISŁAWA” piąknia 
wśród lazów blisko kąpieli po 
łożona poleca pakoia a balko­
nami słoaeszae, z otrzymaniam. 
Ceny alckia. 20150

BURSA BOBERSKIEJ
Lwów, Ponlatowsklofo 11 TEL, 48-61

p r zy jm u je  w p is y  na ro k  1984(35

Rozłącz
Najpiękniejszy p a j j e i t  „Jani- 

1 wśród lazśw szpilkowych, 
,  tkoja słoneczna i  balkonami, 
4 razowa smaczna i obfita peo* 
i]a 3 .5 0 -4  zł. 16179

Worochta
N eweezeisy pensjonat „OAZA” 
pad larządam  B. N iswiarewskie- 
ga z neweezeiaym kamfartem, 
w każdym pakaja  Mażąca ale- 
pi i zimna woda, bsJkeay, le­
żaki, łaziankL pianina, radie, 
p, :nia pało żony s t i  Pratam  
a abszaraym plaeen — h iek a ia  
rybarawa. Ceny niskie. Talaf. 

13 17557

Horyniec-Zdrój
atacja kelejewa w miejscu, Ką­
pielą — Sial szans — Borowina- 
wa. W adaleczaictwa wylaoza 
•kutecznia i  wybite Wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany natarji. O kolica lesi­
sta, — park — tenis — piękne 
wyelaezkl — kąpiele rzeczne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrajawa. Picrwszarządna pea- 
sjanaty zakładowe „Kalistówka" 
i „A lekiaadrów ka" wykwintnie 
urządzone. Saton już atwarty! 
Karzyitajcia z taniego Sezona 
W iaiaunago. Informacji udziela 
apteka W Pana D obrzaóikiege 
wa Lwawie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego H aryniaa —■ Zdrój.

17120

J H R E R ł C Z  E
P an ijo n a t

„ O O R O A  H “
peleea tłoneecne pokaja 

■ balkonami. 
Kuchnia wykwintna. 

Ceny niakia, 20145

Worochta
PaisM pcasjaaat „Perełka" — 
22 kemfertowyeh pakai — wyk- 
wintaa kuchnia w arizaw ika — 
wytwarna tawarzyztwa. Caay 
konkurencyjne. 17255

KUPUJĘ
każdą ilość raków. Restaura­
cja Hawełkia, Kraków. 30004

KUPZĘ
•za got/i—’-ę w Wieliczce lub 
Prokocimiu, dom-sk m urowa, 
ny, czW y ubikacje, z ogród­
kiem. Zawiadomienia listow ­
nie. Bieżanów 16, Walerja.

Dwór Komorniki
poeita Boryala, K eroaty aad 
rzeką Strvj, okolica Sianek pe- 
koje zjwykwlataem atrzymaaiem—, wy
3—3-50. 20146

Trnskawiec
Chrześeijaóskl pensjonat „Krzy­
sia*. Pakaja  ałaneezne. Kaahnis 
djctatyczna. Ceny niikia. 18986

Worochta
Wytwerny 46 pokojowy bota! — 
penijanat „Złety Róg”. Najpląk* 
aiejsza pałażeaie, dobarawe to ­
warzystwa, wykwintaa kaehnic, 
pokaja słaneesna werandowe, 
zdała ad kurzu i gwar*. Obok 
plaża Pretu . 17256

Szczawnica
willa „Janeczka" Piaainy, polaea 
pakaja słoneczne, eałedzieane
utrzymania ad  zł. 5. 19072

Piwniczna
Chrzeieljadskl pcasjaaat „Or- 
ląta" Drawaj Zarembiny. Plaża 
Papradu, pianina, blbljotaka, ra- 
djo, elektryka, tenis, anta. H e­
lena Zarembina, Piwniczne, 17754

JAREMCZE
Pensjonat

„GENCJANA"
•łoaaozaa pakaja a balkonami 
Park. Tarasy, Fortenlaa, G ara- 

Wykwintna kuekaia zł. 6.— 
18826

ze,

Skole
Chraeśeljaóiki peasjaaat wśród 
lesa szpilkowage, aad  Oparem. 
Pokoje iłaaaazna. Kuchnia do­
borowa. A dres „Willa aa Plaży"'

18485

Skole-Groedlowo
aewa otwarty panajaaat „CA- 
SINO" komfort, te a ii , bibljataka, 
radja, sala danclagawa, wyśmie­
nita itaskala, aasy  niskie. Zgła- 
szaaia Zarząd P ea ijeaa ta  C te- 
sław Keiser, Skala . 19023

Podleśniów
stacja kalaj, w miejsca, paezta 
Mikuilezyn, najpląkaiejiza miej- 
leoweśó aa  llnji Jaremeza-Wa- 
roekta — polaea pokaja z wy- 
kwiataom atrzymaaiem Staniała- 
wa Srokowska. 19070

ilieininiM-pensjonat
„Zalesia*, pokaja słoaaazna, 
piece, wykwintna utrzymanie, 
własny park, te a ii  5-7 zł. 20029

Rymanów-Zdrój
pensjonat „T eraia" Aliay Bu- 
dziłzewskiej — pakaja iłonoez- 
■a a daborowem utrzymaniem.

19074

Worochta
Paanjoaat „Liljsaa", jasaa pokoje, 
werandy, Wodociągi, łazienki, 
stylowa sala, islonik, smaczna 
knchnia. Ceny niskie. 20078

Piwniczna
PeASionat "Zofijówka", pałeiea? 
aad Popradem , Miska kolei w 
zaeisznem, pięknem miajsau — 
palaca pokaja wraz z utrzym a­
niem. Kaeknia na  maila. Cauy 
przystępna._______________20117

Jaremcze
Paasjonat „MAJESTIC” nalwy* 
kwłntnlajazy komfort; nakoja 
jasna ałonaazna, biażąaa garąea 
i zimna wada, łazienki, a lektry . 
ks, radja, garaże, tarasy da la< 
iakew aala, dwumorgewy park, 
doborowa kuebnla . w łasny ta* 
rząd. Cany emiarkewana. 18969

Żegiestów
P lasjoaat „Zarliaa" peleea po* 
koje komfortowe (blaźąea woda 
ciapła * zimna) posiłki 4 razy 
dziennie, smaczna 1 obfite. Ceny 
aa czerwiąc, lipiaa i sierpiaa
zniżona. Pożądana wcześniejsze 
zamówienia pakoL Białecka. 

__________________ 1898!

Piwniczna-Zdrój
naw panajannt Drowaj Czepił 
lawskiaj obak łazienek atw srt 
15 czerwca. Utrzymania wykwit 
taa , pokoje słaneesna. 1898

Dwór
Sokala a|Sanem  —■ całoroczny 
pan ijaaat dla letników i a mary. 
tów. Caay niakia. P o e ita  Łoba- 
zew koła Ustrzyk, S tacją Ustja- 
nawa, Brandysawa. 20123

OGŁOSZENIA 
W  „K U R JE R Z E *

SĄ  SK U TECZN E I  TANIEC

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w takśeie i
Na 1-szaj stronią . . .  I . . .  zł. 1*50
Cała 1-szs s t ro n a ....................................   1.200*—
Na 2-giej i 3-ej strenie .  .  .  .  • „  0‘80
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . .  „  o00'—
na dalszych itronach  tekstu  . . „  0*70
Cała strona 600"“ —

R óżna rek lam y  i
kom unikaty  i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . .
W dodatku literscka.naukow ym .
Nekrologi do °00 mm................... ....

„  „  300 ,, .....................
„  powyżej 300 mm. .  .  .

ZŁ J
0*80 
1 — 
0*50 
"TO 
1 —

O fłoazanin d rab n e t
Ogłoszenia za tekstem  za mm. , . zł. 0*30
Na oit. stronie 1 wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobna za słowo . . .  „  0*10
Matrymonjalne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „  005
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia je it 1 m|m w 1 ł&mia. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić -  każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre zoitały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. — Za układ tabelaryczny doiieza aią 50 proe. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych < niedzielnych (z datą poniedziałkową) koszluią o 20°|n drożej.

U WA G I i
Omyłki, k tóra sasadnicto  Ma zmieniają tre  
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwro 
gotówki ani też  nie obowiązują A dmiuistri. 
do bezpłatnego powtórzenia anonru. Komm 
katów bezpłatnych m e umieszcza zią. Zniż 
nie ndziela zię. Reklamacje miejieowe uwzglę 
nią ilę  do dni 3-ch, zamiejgcow. dni 8-m 
od daty  nkazania aię ogłozzenia. Za egzei 
plarze dowodowa liczy dę 25 gr. Ogłoszes 
do numeru bież. przyjmuj*- się do godz. Ib.

.Wydawca: D. Maciejko. Czcioa kami DRUKARNI KRESOWEJ So. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow, red. Marian Ostrowski.
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